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NIE WYSZUKUJCIE UST AWICZNIE BŁĘDÓW I GRZE 


CHOW. WIECIE, Iż KSIĄDZ NA SPOWIEDZI ZAKAZU- 
JE LUDZIOM O PRZESZŁYCH GRZECHACH MYŚLEĆ, 
A TYM BARDZIEJ Z DRUGI MI GADAĆ, BO TAKIE MY- 
ŚLI I GADANIA ZNOWU DO GRZECHU PROWADZĄ. 


Adam Mickiewicz. 


KUPIEC POLSK 


(6 Zie na 50, 
tel. 310-11. 


Błyskawiczna ofensywa Japończyków 


Upadek Hankou 


masiapił wczoraj o godz. 16.350 


"TOKIO, 25. 10. Gdy w ponie-, Kolumny 
działek odległość między prze- do Hankau od strony północno * 
dnią strażą posuwających się na- zachodniej, zajmując groble, któ 
przód wojsk japońskich, a bra- ra zabezpiecza miasto przed wyle 
mami Hankou maiała z godziny | wem rzeki Han. Hankau leży u 
na godzinę, nikt nie przypu- zbiegu rzeki Yangtse i Han. Po 
szczał jednak, że ofenzywa ja | drugiej stronie rzeki Han naprze 
pońska będzie miała aż tak pio- ciwko Hankau znajduje się mia- 
runujący przebieg. We wtorek sto Hanyang. Po drugiej stronie 
o godz. 7.30 rano (według czasu rzeki Yangtse na jej północnym 
miejscowego) wojska japońskie | wybrzeżu leży miasto Wuczang. 
znajdowały się w odiegłości 16 Wszystkie te trzy miasta stano- 


japońskie zbliżyły słę 


km. od Hankau. O godz. 12 w po- 
łudnie artyleria japońska rozpo- 
częła bombardowanie miasta, o 
godz. 16 min. 15 przednia straż 
kolumny zmotoryzowanej dotar- 
ła do przedmieść, a w 15 minut 
później wojska lądowe w ścisłej 
współpracy z siłami morskimi 
wkroczyły do Hankou. 

Oto ilustracja błyskawicznej 
ofenzywy Japończyków. 


Hankou płonie 


wią w rzeczywistości jedno wiel- 
| kie poprzecinane dwiema rzeka- 
mi, morze dymów - z którego o- 
,becnie unoszą się płomienie i kłę 
"by dymu. 
| Chińczycy zniszczyli wszystkie 
mosty. Utrudniło to japończykom 
ostateczne operacje i opóźniło 
| wkroczenie do miasta. 

W pobliżu Szekau wybudowano 
prowizoryczny most, przez który 
przeszły na drugą stronę rzeki 


| Yangtse kolumny japońskie. 
Istniała obawa, iż Chińczycy 
zerwą groble i tamy na rzece 
Han. co groziłoby poważnym nie-- 
bezpiec wństwom całemu miastu 


Wojska chińskie wycofują się 
z Hankou w kierunku południo- | 
"wo - zachodnim. Nad -miastem 
ad 24sgodzin widnieje tuna pożn- | 
ru. Całe przedmieście Wu-Czang ' 


stanowi jedno olbrzymie morze 
ognia. Również w północnej czę- 
ści miasta wybuchły liczne po- 
żary. W ciągu nocy w kilku pun- 
ktach miasta nastąpiły eksplozje. 

Aby zabezpieczyć dawne kon- 
cesje angielskie i rosyjskie. na 
których terenie schronili się 
przebywający w Hankou cudzo- 
ziemey. dokoła tych terenów zbu- 
rzono donty, tworząc pas chro- 
niący przed przeniesieniem się 
ognia. 

Całe miasto bardzo ucierpiało 
od ataków lotniczych, które w 
przeciągu ubiegłej doby powtó- 
rzyły sie 12 razy. Bombardowa- 
nie artylerii japońskiej  poczy- 
niło również wielkie szkody. 


Miasto 
szowte w dme 


Lotnicy japońscy, którzy przed 
zajęciem Hankau dokonali licz- 
nych lotów wywiadowczych nad 
miastem, opowiadają, iż całe 
dzielnice Hankau. płoną. Ponad 
miastem unoszą się kłęby dymu, 
zasłaniające olbrzymie przestrze 
nie. Szczególnie silne pożary sza 
leją w północnej części miasta i 
w koncesji japońskiej. 


Ford twierdzi 


wraz z międzynarodową koncesją 
Zajęcie grobli na rzece Han 
przez Japończyków udaremniło 
zamiary chińskiego dowództwa. 


Podm rowane fabryk 


Oddziały japońskie posuwają 
się w głąb miasta bardzo powoli. 
| Na przedzie idą kolumny sape- 
| rów, którzy starannie badają 
każdy z zajmowanych obiektów. 


oddaniem 


szereg gmachów, a w szczegól- ponia po zajęciu Hankau będzie ; 


ności fabryki oraz różne punkty 
strategiczne. 

W Tokio, po otrzymaniu wiado 
mości o zajęciu Hankou, rozległ 
się ryk syren okrętowych i fa- 
brycznych. W całej Japonii pa- 
nuje niebywały entuzjaem. W 
sklepach  wykupiono wszystkie 
flagi i lampiony. a w stolicy od- 
był się olbrzymi pochód z udzia- 
łem różnych organizacyj, mło- 
dzieży szkolnej i tłumów Japoń- 


czyków. 
Co dzle'? 


Co dalej po zajęciu Hankou? 
Czy Chiny przyjmą narzucony 
im przez Japonię rozejm? Oto 
pytanie, które stawiają sobie nie 
tylko w Tokio i w sztabie armii 
chińskiej, ale również w Londy- 
nie. 

Kilkakrotne zapowiedzi japoń- 
skie przewidywały, że po zajęciu 
Hankou, Japonia zaproponuje 


"Chinom rozejn pod warunkierj 
ustąpienia marsz. Czang - 


Kai - 
Szeka oraz zerwania stosunków 
z Sowietami. Dokoła 'ustąpienia 
Czang-Kai-Szeka krążą sprzecz- 
ne pogłoski. Jedni twierdzą, że 
Czang-Kai-Szek, © pragnąc nie u- 
trudniać sytuacji rządowi. zdecy 
dował się ustąpić, "wyznaczając 
na swoje miejsce wiceprzewod- 
niczącego ..Kuomintangu'* Wang- 
Czing-Wej, według innych źró- 
deł Czang-Kai-Szek pozostaje na 
swym stanowisku, a jedynie wy- 


Te środki ostrożneści zostały wy | jechał z Hankou na południowy- 
wołane tym, że Chińczycy przed | zachód. 
PZ WW ÓA CE O TZ 0 OST T 


Samolot roztrzaskał się o skaly 
14 paszżersw zg nęło 


MELBURN, 25. 10. 
pasażerski, utrzymujący komuni- 


Samolot metrów od Melburn. 


14 pasażerów oraz 4 członków 


kację na trasie Melburn — Ade- załogi poniosło śmierć na miej- 


'laida roztrzaskał się skutkiem gę 
jstej mgły o masyw skalny Dan- 
denons w odległości 26-ciu kilo- 


scu. Wśród zabitych znajduje się 
b. australijski minister handlu 
Hawker. 


Do rryjzdół— pronmeratorów NR 


Nie wątpimy, że większość na- rać swą egzystencję na wpły- 
szych prenumeratorów zdaje sos wach od naszych prenumerato- 
bie sprawę z jakimi trudnościa- rów i uzależnieni jesteśmy od ter 
mi połączone jest prowadzenie pi minowych wpłat z tego źródła. 
|sma pionierskiego i bezkompro-! ` Większość naszych przyjaciół 


| 


, z 4 e. imisowego, Jakim od lat dwóch prenumeratorów rozumie naszą 
miasta podmłinowali Agencja Domei doonsi, iż Ja- jest ABC. sytuację i wpłaca prenumeratę 
> regularnie chcielibyśmy, ab 

uprawiała politykę opartą na po- | Wydawnictwo nasze dobrowol- Rany ama” się ZIE 


szanowaniu suwerenności i nie- 
naruszalności terytorialnej Chin, 
starając się uzyskać jedynie gwa 
rancję, iż ponowny konflikt z 
Chinami będzie niemożliwy. Ja- 
ponia będzie dążyła do zacieśnie- 
nia współpracy pomiędzy China- 
mi, mandżurią a Japonią. W tym 
celu będzie dążyła do wyelimino- 


nie zrzekło się szeregu docho- 
dów, aby ściśle przestrzegać za- 
Sady unikania żydowskich ogło- 
|l szeń i bojkotowania żydowskich 
biur ogłoszeniowych. 


dwa razy daje, kto szybko daje. 
Mamy nadzieję, że niniejsza 
wzmianka zastąpi tak przykre i 
dla nas i dla prenumeratorów 
| „monity”. 
Wydawnictwo ASC 


180 kim. na godzinę 


Z tych względów musimy opie- 


wania wszystkich wpływów, szko 
dzących hkarmonijnemu rozwojo- 
wi stosunków pomiędzy trzema 
państwami. Po drugie współpra- 
ca trzech krajów będzie dążyła 
do zwalczania wpływów komuni- 
stycznych. Po trzecie — będzie 
położony nacisk na rozwój sto- 
sunków handlowych, przy czym 
będzie stosowana zasada wolne- 
go handiu. 


pędzi nowy czołg amerykański 


NEW JORK, 25. 10. Zademon- 
strowano tu przed władzami woj 
|skowymi nowy typ tankietki, za 
opatrzonej w armatę przeciwlot- 
niczą. Armata ta, automatyczna 
może wystrzelić 120 naboi 37 mm. 
na minutę. R 
| "Zdaniem konstruktora tankiet- 
ka może rozwinąć szybkość 1%0 
klm. na godzinę na drogach bi- 


tych, a 125 klm. na 
terenie nierównym. Załoga jej 
składa się z szofera i 2-ch artyle- 
rzystów. Armata umieszczona jest 
na wieżyczce nad dwoma karabi- 
nami maszynowymi, po jednym 
z każdej strony. Tankieika zao- 
patrzona jest w stacię radiową 
nadawczą i odbiorczą. 


godzinę na 


Gabinet praski obraduje 


nad notą węg erską 
Premier Imredy o akcii Polski, Włoch i Niemiec 


BUDAPESZT, 25. 10. Węgier- 
ska agencja telegraficzna dono- 
si: Premier Imredy, udzielając 
przedstawicielom prasy komenta- 
rzy w sprawie noty węgierskiej, 
podkreślił, że akcja dyplomaty- 
czna wszczęta przez wielkie mo- 


, carstwa, będące w przyjaznych 


stosunkach z Węgrami, a miano- 
wicie przez Polskę, Niemcy i 
Włochy, przyczyniła się w nacz- 
nej mierze do złożenia nowych 
propozycyj przez Pragę. Węgry 
żywią uczucie głębokiej wdzię- 


czności dla tych trzech mo- 
carstw. 
Ponadto premier Imredy oś- 
wiadczył: 


iż jednakże z jakichkolwiek 
względów nie udałoby się nam 
skłonić do przyjęcia  propozycyj 
węgierskich prawdziwie pokojo- 
wych. wówczas rząd węgierski 
byłby niezłomnie zdecydowany do 
zrealizowania swych słusznych 
postulatów wszystkimi środkami. 
jakimi rozpo wsdtu naród. 

PRAGA, 25. 10. Obrady rady 
(| 


ministrów na temat noty wę- 


Sli via zamiast 


, gierskiej 


rozpoczęły się o godz. 
15-tej i trwały do późnego wie- 


CZOTA. 

Premier Brody przybył w połu- 
dnie samolotem z  Użhorodu. 
Członkowie rządu słowackiego 
przybywają samochodem okoła 
godz. 14-tej. 

Dotychczas brak  jakichkol- 


wiek informacji na temat decyzji 
rządu praskiego. 


Czechosłowacji 


40 tys. ucekinierów z Sudetów 


PRAGA, 25. 10. Pod przewod 
nictwem ministra oświaty Bu- 


—- Nie tracimy nadziei, iż mo- | kovsky'ego odbyło się w Pradze 


żliwym będzie załaiwienie zagad | posiedzenie prezydium popular- 
nienia w drodze pokojowej. Je- 


inej na terenie Czech organizacji 


- Polityka samodzielna 


Dzisiejsza sytuacja między- 


narodowa stwarza wiele nie-| 
to powsta- ,nia poprawnych stosunków Z 


jasności, ułatwia 


„dzynarodowej. 


Jednakowoż chęć zachowa- 


że wojny nie będzie 


wanie szęregu błędnych po- Niemcami, nie oznacza bynaj- 


DEABORN, (Stan Michigan), glądów, głoszonych przez róż- |mniej, jak to pisze 'Włady- 
25. 10. Na pokazie dla prasy no- ne pisma polskie. sław Studnicki w „Słowie“, 
wych modeli samochodów Ford o Polska nie da się użyć mię- |wejście do bloku %radkowo- 


świadczył: „Wojny już nigdy nie 
będzie, narody opamiętały się i 
zrozumiały błahośc konfliktów“. 
Następnie Ford dał wyraz swemu 
optiymizmowi co do perspektywy 
interesów na r. 1939 j wyraził po 
giąd, że w ciągu najbliższych mie 
sięcy produkcja ulegnie zwięk- 
szeniu. 


9099990999 


ABC 


ZBEBLIZA 
SIOŁICĘ 
ZPROW:NCJĄ 


dzynarodowemu żydostwu, ja 
ko taran do rozbijania Nie- 
miec. W dzisiejszych warun- 
kach Polska uważa za celowe 
zachowanie poprawnych sto- 
sunków z Niemcami. Polska 
ma zbyt wiele zagadnień wew 
nętrznych do załatwienia, ma 
zbyt wiele problemów do roz 
strzygnięcia w środkowo- 
wschodniej Europie, by nara 
żać się lekkomyślnie na kon- 
flikty wojenne. Z drugiej jed- 
nak strony społeczeństwo pol 
skie wobec widma wojny nie 
wpada w przerażenie, jak to 
obserwowaliśmy w szeregu in 
nych krajach w ostatnich ty- 
godniach. I to jest bardzo po- 
ważny atut Połski w grze mię 


wschodniej Europy, będącego 
pod kierownictwem Niemiec. 
Chcemy i pozostaniemy samo 
dzielnym czynnikiem «w polt- 
tyce międzynarodowej i go- 
spodarce międzynarodowej: 
poprawne stosunki możemy 
zachować tylko z tymi pań- 
stwami, które takie nasze sta 
nowisko uznają. Wszelkie zaś 
głosy polskie, propagujące po 
glądy przeciwne, uważamy za 
os'abianie stanowiska między 
narodowego Polski. 

Również szkodliwe są wszel- 
kie dążenia, występujące W 
prasie polskiej,. między inny- 
mi nawet w „Polityce“, które 
propagują t. zw. aktywną poli 


tyke na wschodzie, Niewątpli Iwcale 


wie wypadki, 


które nadcho- Niemcami, któreby krępowa- 


sportowo = społecznej „Sokół. 
Na posiedzeniu tym powzięto sze 
reg rezolucyj wysoce charakte- 
rystycznych dla nastrojów. panu 
jących w chwili obecnej wśród 
szerokich warstw społeczeństwa 
czeskiego. 

Uchwalono m. in. rezolucję, do 
magającą się uproszczenia życia 
politycznego, zmniejszenia ilości 
stronnictw oraz rozszerzenia wła 
dzy prezydenta republiki. 

Jak podaje dziennik „Slowen- 
sky Hlas“ nazwa Częchosłowacji 


dzą, będą od nas wymagały ło naszą swobodę ruchów W ma być zmieniona na Slawię. 
polityki aktywnej, ale kieru- stosunku do innych państw. 


| Według tymczasowych obliczeń 


władz administracyjnych, prze- 
prowadzanych na podstawie przy 
musowego meldowania osób, prze 
bywających na terenach, odsta- 


nek tej aktywności, nie Pa | Zadaniem naszym jest pro- 
skierowany na wschód. Nie | wądzenie polityki samodziel- 
damy się użyć, jak o tym ma- nej, któraby stworzyła mię- 
rzą niektóre koła niemieckie dzy Rosją a Niemcami trzecią 


z Rosenbergiem na czele, do | potęgę, zapewniającą całkowi Pionych przez Czechosłowację. 
rozbijania Rosji. tą samodzielność narodom tu [ość uchodźców, przebywają- 
e i no -,, |zamieszkałym. Chcemy two- cych w Czechach i Morawach, 
Wsponmiana wyżej: polity | yć tę potęgę znówu niepo wynosł-okołe 40:000- - Uchadi 


ka“ wysuwa pogląd, że nie 
możemy wchodzić w porozu- 
mienie z państwami środkowo 
wschodniej Europy i zobowią | 
zywać się wobec nich do u- 
dzielenia pomocy na wypadek 
agresji jakiegokolwiek trzecie 


zgrupowani są częściowo w 12 o- 
bozach. utworzonych w różnych 
miejscowościach. 


to, by żydzi ją mogli zużyć 
przeciwko Niemcom. Tworze- 
nie więc jej nie może być u- 
ważane przez Niemcy za akt 
agresji, choćby nawet takie 
czy inne nasze posunięcie mo 
go mocarstwa, gd/ż rzekomo gło być dla nich niewygodne. 


3 P | Dążenie do stworzenia potęż- 
Ao RC a as st cał nego bloku środkowo-wschod 
kowicie błędny iniej Europy, ma na celu stwo 


Fakt, że niej 
chcemy dziś konfliktu z Nie 


Chmurno 
Malisto 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 26 b. m. i 


m rzenie z łych państw czynni- 


T š ; i i lituczne całej pełni| 7 rzeważnie chmurno i mglisto, 
cami, że nie staniemy się na- | ka. po iłjceni Ah w gal J pen miejscami zanikające drobne «pady. 
rzędziem żyvdoskim do pognę- | RA s. ag wno O- | Temperatura bez większych zmian. 
bienia Hitlera, nie oznacza SJL jak i Niemcom. Słabe wiatr pomocno CORE i 

Ą 3 wschodnie. Widzialność słaba z powe 
takiego związku z d. K. du mgieł. w 


sza Ste. Z 


EAN RE ERZE" aN 
SŁOŃCE 


Wschód | Zachód 
6—18 | 16—21 


PAŻDZIERNIK 


KsSiTELYC 
Wscaóóć | Zachód 


9—37 | 18— 9 


SRODA Dł. dnia | Ubyło 
aine 3| 6—43 

Dziś św. Ewarysta 
Jutro św. Sabiny 


| ZĘ O COW AO 
TEATR WIELKI: „Traviata” Ver- 

diego z gościnnym występem słynnej 

śpiewaczki Mercedes Capsir. - 


TEATR NARODOWY: Premiera 
sztuki Peyret-Chappuis'a p. t. „Sza- 


leństwo” z Eichlerówną, Dulębą i 
Barszczewską, 

TEATR NOWY: „Bratnie dusze" 
Rostworowskiego. ` 


TEATR LETNI; „jean“ ‘Bus-Fe 
ketego ż Junoszą-Stępowskim i St 
Wysocką. 

TEATR PULSKI: „Papa Nikolu- 
zos“ Spyrosa Melasa z Kurnakowi- 
czem i Borowską. 

TEATR MAŁY:  „Rozwiedźiy 
się* w przekładzie Cwojdzińskiego. 

KAMERALNY: O g. 8.15 „Głębia 
na Zimnej* Rylskiego z Adwento- 


` wiczem. 


, „Maskarada. 


4 


TEATR MALICKRIEJ: Premiera 
„Japoński rower” Chrzanowskiego. 

TEATR ATENEUM: „Świętoszek* 
z Jaraczem. 

MAŁE QUI PRO QUO: rewia „Nie 
nie wiadomo“ z Dymszą i Olszą na 
czele zespołu. 

TEATR 8.15: Operetka „Księżna 
Czardaszka'. 

INSTYTUT REDUTY: o godz. 
8.10. „Uciekła mi przepióreczka”, | 
ke AS 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Rekordowym powodzeniem cieszy 


"wię grana obecnie rewia p. t.: 


NIC NIE WIADOMO! 
Poszczególne numery tej rewii; 
jak np. Sznycel, Podróże kształ- 
cą, Adwokat i Tenor, Won i inne 
w koncertowym wykonaniu Dym- 


szy, Olszy. Kamińskiej i Gros-! 
sówny na czele całego zespołu 
wywołują haragany śmiechu i 


bezustanne oklaski. 


te rt: > 
KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 

informację o fiimach dozwolonych 
dla młodzieży tel 7.11-25, 


AS: „Maly czarodziej. 
HOLLYWOOD: „Zdobywcy Ma: 
rokka” i rewia. 
ITALIA: „Kapitan Mołlenard”, 
JURATA: „Zaczęło się w pociagu” 
i „Detektyw z Honolulu”, 
KING PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
NA (Dzielna 41): „Kala-Nag", 
KINO $W. ANDRZEJA: „Tarzar 
i złelona bogini”. 
KOMETA: „Piętno 
na scerie rewia. 
MARS: „Gdy kwitną bzy”, 
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 


przeszłości“ 


PRAGA: „Kalif z Bagdadu” i rewia 
PRASKIE OKO: „życie ulicy” i 
„śląsk Zaolzański wraca do Polski”, 
SOKOL: „Perły korony“ ! „Święto 
hawajskie. 
STUDIO: „Olimpiada” 
„Święto piękna“. i 
ROMA: „Złotowłosa”, 
ŚWIT „Kalanad* i „Książę X*. 
i „Zamek tajemnic”, 
ŚWIAT: „Port Artura” i „Marsz 
na Zaolzie” 


ll część, 


apisy 


GON. 1. Nagr. 1800 zł, dla 2 I. og. 


i kl. Dyst. 1100 m: Aksum, Sommer-, nik, 
ville, Mimulus, Kirkor If, Jerry II, | 
Odlot. ' 


Martel, Lumpa, Eliminator, 
Panczatantra, Hishlit, Baśka 
Ufa, Premiera. 

GON. 2. Nagr. 2000 zł.”dla 3 I, og. 
i kl. Dyst, 2150 m: Lajkonik, Muza II 
Festyn, Jalousie, Ostrzyca, Biderma- 
jer, Mariasz, Aigokeros. 

GON. 3. Napr. 3000 zł. Sprzedażna 
(ocena 1000 zł.) dla 2 1. og. i kl. Dyst. 
ok, 1200 m: Tyvrkon, Grot II, Ambro- 
zia, Patrycja. Rodin, Taran, Verveine 
Maryna. 

GON. 4. Nagr. 1800 zł, dla 3 1. į st. 
og. i kl. Dyst. 2100 m: Orkan, Ka- 
torżnik, Festyn, Jolie, Baronia, Par- 
nar, Dingo, O. K. Florencja Il. Oti- 
mesan, Turcja, Akcept, Debar, Addis 
Ateba. 

GON. 5. Nagr. 1500 zł. Sprzedażna 
dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. 2100 m: 
Jawajka, Katorżuik, Rebeka, Tanew, 


IX, 


| Zarządzenie niniejsze nie do- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Gdańsk wypowiada walke 


banderze polskiej 
Niesłychane zarządzenie Senatu 


GDAŃSK, 25. 10. Gdański u- 

rząd nadzoru przemysłowego 
(Staatliches Gewerbe - Aufsicht- 
samt) wydał ostatnio zarzadze- 
nie, które wybitnie uprzywilejo- 
wało niemieckie statki handlowe, 
ograniczając jednocześnie wol- 
ność bandery polskiej. 
- Zarządzenie to zabrania state 
kom powyżej 250 ton ładowno- 
ści używać własnej załogi do 
prac w porcie, obsługi wind, 
prac sztanerskich i t. p, 


tyczy załóg, które obsługują wine 
dy na statkach, pływających pad 
flagą gdańską i niemiecką. 

Wyjątki od powyższego zarzą- 
dzenia są dopuszczalne, o ile ro- 
dzaj windy wymaga specjalnej 
obsługi, jednak dopiero po uzy» 
skaniu ża każdym razem żezwo* 
lenia urzędu nadzoru przemysło: 
wego. - 

Nie trzeba nawet powyższego 
zarządzenia władz zgłębiać, b 
poznać jego zasadnicza cel. 


Wolne od opłat stemplowych 


są podania o rejestrację 
Pol. Kas Bezprocentowych 


Min. Spraw Wewn. sowało 
do wojewodów i starostów naśstęaują- 
ce pismo w Sprawie rejestracji Pol. 
Chrześc. Kas Bezprocentowych. 

„Zdarzają sią wypadki, że przy 

rzyjmowaniu podań © rejestrację 

olskieh Chrześcijańskich Kas Bez* 
proceńtowych, należących do Polskiej 
Centralnej Kasy Kredytu Bezproceń- 


| towego, referenci w starostwach żą- 


dają uwierzytelnienia podpisów 
członków — założycieli przez Mmota- 
riusza, jak również uiszczania opłat 
- i i od podania i załączni- 

w, 

„W związku z powyższym Mini- 
śterstwo przypomina, że żądanię nó- 
tarialnego poświadczenia podpisów 
założycieli nie ma prawnego uzasad- 
nienia, ponieważ odnośme przepisy 
prawa o stowarzyszeniach (w szcze- 
gólności art, 12 i 19), które są po- 


WIADOMOŚCI Z TOR 


Wymiśłci 


GÓN. 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800 
zł: 1) Dapifer j. Balcer, 2) Oryginał 
(8,5), 3) Albion Kid (36), 4) Fenszek 
(152), 6) Bryża (62). Wygr. w 21 m. 
44 s, łatwo o 1 1 pół dł. Tot. 17,5 fr. 
6.50 i 6. Porz, 98, 

GON. 2. Dyst. 1100 m. Nagr, 2400 
zł: 1) Athos ż. Jagodziński, 2) Czi- 
czikąr (22,5), 8) Pierrette (40), 4) 
Prestige (83), 5) Pontus (30,5), 6) 
Płomień (45), Wygr. w 1 m. 10 s. 


sni, EIN 2. TRZASKA 


na dogodnych warunkach MARSZAŁKOWSKA 91 


Już sam ustęp zarządzenia, 
który stwierdza, że nie dotyczy 
ono statków niemieckich zupeł- 
nie wyjaśnia zamierzenia gdań- 
skich władz. Otóż chodzi o to, by 
uprzywilejować statki niemiec- 
kie na niekorzyść statków wazy- 
stkich innygh państw szczególnie 
statków polskich. 
` Zarządzenie powyższe musi 
być conajrychlej cofnięte. - Wla- 


dze polskie nie mogą dopuścić 
do d ee yminacji polskiej Żegiu- 
gi, tym bardziej, że uprzywilejo- 
wane są nie tylko okręty gdań- 
skie, ale również statki pań- 
stwa ościennego. 


FUTRA 


Modele ostatnie © 


Nowy 
Świat 


duży wybór ilsów 


Nr. TEE 


32a 


Zmniejszył się zapas złota 


w Banku 


W dru dekadzie października 
zapas złota zmniejszył się © 5.0 mln. 
zł do „J mln, zł; stan pieniędzy 


zagranicznych | dewiz obniżył się © 
1,2 min, zł do 12.4 min. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 115.5 mifi, zł do 
967.6 min. zł, przy czym: portfel 
wekstowy spadł o 27.4 mln. zł do864,5 
min zł; portlel zdyskontowanych bi- 
letów skarbowych Obniżył się o 24.1 
min, zł da 49.5 mln. zł; stan poży: 


29 Julija Ujejska 


© Dzial imęskich futep 


Unieruchomiona komunikacja z Warszawą 
Wykolejone wagony 
zablokowały dostęp do stolicy 


dzinach rannych, wydarzyła się w 
zobliżu dworca Głównego, na 
wprost ul. Chałubińskiego niezna- 
czna z pózorów katastrofa kolejo+ 


trzy 


We wtorek we wczesnych go- 
wa. Wykoleiły sie bowiem 


święcóńe sposobowi wnószenia podań 
o założenie stowarzyszenia, nie sta- 
wiają podobnego wymogu. Podania 
te zaten: podlegają ogólnym normom 
postępowania - administracyjnego w 
tym przedmiocie, wymienionym w 
art, 16 o podpisywaniu podań oraz 
art. 11 i 12 o pełnomocnictwach. 

„Odnośnie opłat stemplowych Mi- 
nisterstwo wyjaśnia. Że w myśl art. 
144 pkt. 1 i 16 ustawy o opłatach 
stemplowych z 1 libca 1926 r. w 
brzmieniu ogłoszonym  obwieszcze+ 
niem ministra skarbu z 7 czerwca 
1935 r. (Dz. U. R. P. nr. 64, poz. 
404) podania wymienionych kas o re- 
jestrację, jako zrzeszeń o charakte- 
rze dobroczynnym, są wolne od opłat 
stemplowych”. 

Z pisma tego wynika, że podania 
kan bezprocentowych o rejestrację, £3 
wolne od opłat stemplowych. 


w 3 m. 31 i pół sek. Łatwo 6 5 dł. 
Tot. 36, fr. 11, 9 i 10,50, Porz, 400, 

GON. 5. Dyst, 1600 m. Nagr. Ra- 
domska 5000 zł: 1) Ostra ż. Jagodziń: 
skl, 2) Kozmuch (9,6), 3) Toffi (14), 
4; Nola (9.5), 5) Kanguru (45.5), 
Wygr. w 1 m. 42,5 s. pewnie o pół 
dł. Tot. 30,50 fr. 14.50 i 19,50. Porz. 
847. 

GON. 6. Dyst. 1200 m. Nagr_ sprze- 
dażna 3000 zł: 1) Pazur ż. Gif, 2) 


pewnie o pół dł, Tot. 10.50, fr, 7 ij Orkan II (14,6). Wvgr w I m. 18 
7.50. Porz. 56. „| sek. pewnie o 1 dł. Tot, 6, 

GON. 3. Dyst. 1600 m. Nagr, 1600| GON. 7. Dyst. 2160 m, Nagr. 240) 
zł: 1) La Scala |. Molenda, 2) Omara | zł: 1) En Avant ż, Kobitowicz, 2) 
(66,5), 3) Hermosa II (72,6), 4) Tur-| Neon, 3) Lulu, 4) Iffet (szła pod ze- 
«ia (29,5), 5) Elba (62.5), 6) Ołena | rem), 5), Nordström. Wygr. w 2 m. 
(548,5), Wygr. w 1 m. 45 8, łatwo o! 18 s. łatwo o 3 i pół di, Tot, 13, fr, 
4 dł Tot. 6.5 fr. 6 i 14.60, Porz, 94. | 6.60 i 6, Porz. 46. 


GON. 4.*Dyst. 3000 m. Nagr, 3000 
zł, Płoty: 1) Largo II chł. Lipiński, 
2) Hestia (22), 8) Royal Fox (28), 4) 
Korona (194,5), 5) Ignis (88,5). 6) 
Orleam (15.5), 1) Tęczyn (80), Wygr. 


Złóż oliarę 
na F. 0. M. 


ma dzis 


| Dora, Odonicz, Thaiti, Talitha. Klutz- 


GON. 6. Nagr. 1600 zł, Sprzedażna 
(ocena 800 „ły dla 2 |. og. i kl. Dyst. 
1100 m: Migdal, Pallada, Rinaldo II. 
| Dobra H, Muzyka, Miss Kika, Am- 

brozja, Palinka, Manuela. Cicha, Fale 

banka, Warszawianka. Kamza, Mag 

III, Sumak, Fagor, Luzak. 

GON. 7. Nagr. 22.) zł. dla 3 | i 
ts. og. i kl. Dyst. 1600 m: Juras, 
Komtur II, Lari fari, Delaval, Isola- 
no. Bouboula, Ramzes, Kangūru, Ra- 
guza, Miechów, 

GON. 8. Nagr. 2400 zł. dla 2 1. ég. 
i kl, Dyst. 1200 m: Cziezikar, Koń- 
cówka; Dalan, Solista. Elihar, Egeria 
Edeling. Pleine de charme- 

GON. 9. Nagr, 2000 zł. dia 4 L i 
st. og. I kl. Dyst. 2400 m: Avila, [bi- 
cus, Isolano, Miss Pali Royał Fox, 
Katherine Gaut, Libretto, Holmes, 
Olimp, Mousquetaire, Bleazar. 


Z O W NN 


GON., 8. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł: 1) Cześć ż, Pasternak i Boliwia 
| Molenda, 3) Kres (13,5), 4) Miss 
wno (12), 5) Chwat (32.5), 6) Kosz- 
tela (389), 7) Branka III (1339,5), 8) 
Noble (228), 9) Rabka (496), 10) 
Holka (214), Wygr. w 1 m. 10 s. w 
walce łeb w łeb, Tot, 45 i 29, fr. 16, 
11.50 i 7.50. 

GON, 9. Dyst, 2100 m. Nagr 2000 
zł: 1) Jill ż. Klamar, 2) Katherine 
Gaunt (85), 8) Olimp (110,5). 4) 84 
dermajer (21,5). Wygr. w 2 min. 21 


s, w walce 6 1 dł. Tot. 17, fr. 6.50 i licy, 
będzie 


5.50. Pors. 60. 


wagony podstawicnego pizez ch- 
sługę próżnegó pociągu elektrycz- 
nego. Wykolejone wagony zatara- 
sowały jedyne dwa tory kolejowe, 
prowadzące do dworca (Głównego. 
Biaha na pozór katastrota po- 
ciągnęła dia pasażerów pociągów 
miespodziewanie doniosłe skutki. 
Wszystkie pociągi pośpieszne z ca- 
łej Polski i z zagranicy, wszystkie 
pociągi dalekobieżne ' podmiejskie 
zdążające do Warszawy zostały 
na kiika godzin zatrzymane czy 
to na dworcu Wschodnim, czy na 
Zachodnim, czy wreszcie na sku- 
tek zwiększającego się „natłoku” 
na dalszych stacjach  podmieje 
skich. sę 
Szczególnie dotkliwie odczuli 
skutki katastrofy mieszkańcy o- 
siedli pódstołecznych, którzy po- 
cłągami przyjeżdżają do pracy, 
względnie do szkół w Warszawie. 
Około 200-tysłęczna rzesza stałych 
pasażerów PKP została odcięta od 
Warszawy i nie dopuszczona do 
swych warsztatów pracy. P 
Część pasażerów dowiedziaw- 
szy się o katastrofie - przywędro- 
wała do Warszawy pieszo, część 
zaó: przy pomocy innych środków 
lokomocji. Większość jednak zo- 


Ukazało się wydane nakładem 
Wileńskiej Izby Przem. » Handl. 
obszerne sprawozdanie o stanie 
gospodarczym okręgu Izby za rok 
1937, ż którego ogólną ocenę przy 
taczamy poniżej: 


Poświęcenie 


szosy i domu 
w Rykach 


Osiatmo odbyło się w Rykach uro- 
tzyste otwarcie drogi Rykl-żelachów, 
długości 24 klm., poświęcenie Domu 
Strażaka i obchód XXV-lecia Stowa 
rzyszenia Straży Pożarnej Ochotni- 
czej w Rykach. 

W uroczystościach wzięli udział: 
przedstawiciele władz; cywilnych, 
wojska, oraz liczne organizacje spo- 
łeczne. 

Po nabożeństwie tłumy uczestni- 
ków udały się na poświęcenie Domu 
Strażaka. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. Dziekan Łysanowicz, pó czym „P. 
V,Wojewoda udekorował d-ra Ko- 
walskiego Franciszka, dztałacza spo- 
łecznego na terenie Ryk, Złotym 
Krzyżem Zasługi, zaś 10 strażaków 
medalami za długoletnią służbę. Uro- 
czystości, w których wzięło udział 
ponad 5000 osób zakończono defila- 


dą. 

Wybudowany Dom Strażaka kosz- 
tem 25.000 zł. ma poważne znacze» 
nie dla życia społecznegó Ryk i oko- 
zdyż w nim koncentrować Się 

Życie kulturalne i społeczne. 


Żerwan:ia paktu z Sowietami 
domaga sie sen. Lemery 


PARYŻ, 25. 10. Senator Lóme= 
ry zamieszcza w „Jour“ artykuł, 
w którym domaga się enetgicz- 
mie, by Francja wypowiedziała 
pakt ze Związkiem Radzieckim, 
który swoim biernym stanvwis- 
keim wykazał w czasie ostatnie- 
go kryżysu międzynarodówego, że 
Francja nie może liczyć na jaką- 
koiwiek pomoc militarną Sowie- 
tów na wypadek konkflikiu. 

Lómery stwierdza, że polityka 
Francji zmierzająca do otoczen'a | 


Niemiec za pomocą sieci paktów 
wschodnich, połączonych z pak- 
tem francusko - sowieckim nie 
doprowadziła do niz:ggo innego, 
jak do utraty przez Francję waży 
stkich ' przyjaciół w  Burópie 
wschodniej. Oprótz Czecho - Słó 
wacji wszystkie inne narody, któ 
re posiadają jakiekolwiek intere- 
sy w tej części Európy o lnawia 
ją współpracy z Sowietami, które 
uważają za wrogów ludzkości. 


stała nie dopuszczona do Warsza- 
wy, bowiem duża odległość ich 
miejsc zamieszkania nie pozwoli- 
ła na pieszą wędrówkę, a na wy- 
korzystanie innych środków loko- 
mocji nie mogli sobie pozwolić ze 
względów choćby finansowych. 

W czasie, gdy tłumy  pasaże- 
rów wędrowały do Warszawy, 
dwie kolumny techniczne w skła- 
dzie 5 wagonów ratowniczych, 2 
parowozów i dźwigarek przystą- 
piły do energicznej pracy ptzy wy 
kolejonych wagonach. Po trzech 
godzinach dopiero zdołano wago- 
ny usunąć i niebawem około go- 
dziny 7.50 ruszył pierwszy zablo- 
kowany pociąg. 

Katastrofa, o której piszemy 
jest jeszcze jednym z dowodów o- 
miawianej już na łamach „ABC“ 
sprawy konieczności przebudowy 
węzła warszawskiego. Fakt bo- 
wiem, że do przeszło milionowega 
miasta prowadzą jedynie dwa tó- 
ry kolejowe jest nadzwyczaj nie- 
pożądany, chociażby ze względów 
wojskowych, na wypadek bowiem 
wojny, taka drobna zdawałoby się 
katastrofa unieruchomić może ca- 


łą komunikację kolejową ze sto- 


Pi 


licą Panstwa. 


OZYWIENIE 

W gospodarce okręgu Izby wł- 
leńskiej w rk. 1937, obserwowa= 
no, podobnie jak gdzieindziej na 
świecie, dalsze ożywienie, które 
jednak już od wiosny, a zwłasz= 
cza w drugiej połowie roku, za= 
częło się załamywać, przede 
wszystkim na odcinku cen i zby- 
tu. 

W rezultacie eksport z okręgu 
Izby spadł ilościowo o ca 9 proc. 
wzrastając bardzo nieznacznie 
wartościowo. Natomiast w cało- 
rocznym efekcie wzrosły znacz- 
ńie obroty wewnętrzne. 

Wzrost zdolności nabywczej lu- | 
ności, w szczególności wiejskiej, | 
której sytuacja uległa pewnej po- 
prawie — oddziaływał w niema- | 
tym stopniu na wzrost spożycia i. 
obrotów w handlu. 


Spożycie miejskie, wskutek 


Polskim 

czek zabezpieczonych  zastawami 
| g się o 64,9 mln. zł do 53.6 
min, zł, 


Zapas polskich monet srebrnych I 
bilonu wzrósł o 17.9 mln. zł. do 23.8 
min, zł, 

Pozycje „inne aktywa“ I „inne pa- 
sywa” uległy zwiększeniu, pierwsza 
o 3.9 mln. zł do 190.7 mln. zł, druga 
zaś o 5,] mln, zł do 182.9 mln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
obniżyły się o 36.3 mln. zł do 144.4 
min, zł, 

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówonych zmian — 
zmniejszył się o 68.9 mln. zł. do 
1.391.7 mln. zł. ` 

Pokrzcic złotem wynosi 30,10 proc. 

Stopa dyskontowa 4 | pół proe. 
stopa ud pożyczek zastawnych 5.1 pół 
proc. 


Komunikacja 
kolejowa 


z Czechami 


Komunikacja kolejowa z Pol- 
ski do Czechosłowacji i przez 
Czechosłowację odbywa się obec 
nie tylko przez punkty granicz- 
ne Ławocznć, Muszyna, Zwardoń, 
Sucha Hora. Przez pozostałe pun 
kty graniczne ruch zarówno pa- 
sażerski, jak i towarowy nie zo- 
stał jeszcze wznówiony. 


WII: 
PALTA 


Pięknie uszyte 
wykonywa po 
powrocie z zagranicy 


i. RASKI 


p | 
zakłod Krawiecki 


Warszawa, Widok 7 
tel, 5 10-31 
WYKWINTNY KRÓJ 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


Ożywienie gospodarcze 
-._ na ziemiach północno-wschodnich 


sy zawodowe, kupieckie kursy 
straganiarskie). 

Industrializacja postępowała na 
terenie lzby raźniej, niż dotych- 
czas. Ilość placówek przemysło- 
wych i tych rzemieślniczych, któ- 
re wykupują świadectwa przemy 
we, wzrosła o 13 proc., a ilość 
przedsiębiorstw ściśle przemysło= 
wych nawet silniej, gdyż o 18 
proc, w cyfrach absolutnych zaś 


— o ca 1800 przedsiębiorstw. 
PRZYCZYNY I WYNIKI 

Wynikiem w pierwszym Izę- 
dzie rozbudowy przemysłu na 
ziemiach północno = wschodnich 
jest szybszy tu wzrost zatrudnie- 
nia przemysłowego, niż w całym 
kraju. 

Postępowi industrializacji, óbok 
lepszej koniunktury ogólnej, 
sprzyjala do pewnego stopnia ak- 
cja podniesienia gospodarczego 
zien wschodnich, 


żwyżki płac robotniczych i zwię- Gad y 

kszeńia zarobków przemysłu, rze- Dominującym czynnikiem była 

milosta, handlu oraz wolnych za- | Szmoszutna  prężność miejsco- 
3 |! wych czynników. 


wodów — doznało przeważnie A ; 
j d t ić, ż 
zwiększenia, choć nie brakło tu | yaey Wiezózią że wir: 1887 
postęp ekonomiczny ziem wscho- 


odchyleń in minus. Handel = dE yw 
każał duży wzrost placó gk" i dnich, w bardzo znacznej mierze, 


teciamaż nete. alens tak zawdzięczając własnym wysiłkom 

słodkie, jak miejskie ro MB: | wykazał poważny rozwój i w sze- 

nie z pośród ludności polskiej. A aaa i © 

gólnopolskiego, chociaż poziom ó- 

PRZYROST siągnięty w jego wyniku, był je- 
PRZEDSIĘBIORSTW 


szcze načal niewspółmiernie niski 
Przyrost placówek handlowych w zestawieniu za stanem rzeczy w 
Gotyczył głównie drobnych skle- cdnośnych dziedzinach na terenie 
pów, a nawet straganów, które innych dzielnic Polski. 
zaczęły wzbudzać szczególnie za- NIESŁUŚSZNE OBAWY 
interesowanie jako warsztaty pra| Koniec roku, a zwłaszcza dal» 
cy, stał się jednak bardziej róż- sze okresy już w r. 1938 zaczęły 
noródny, zaczął się kierować do nasuwać obawy, czy akcja wscho- 
różnych branż. Ogólny przyrost dnia, która w porównaniu do jej 
ilości placówek handlowych W potrzeb, doznawała dotąd zbyt 
ciągu 1937 r. przekraczał 5 tys. | słabego parcia, nie odczuje zna” 
Powyższym zjawiskiem towarzy- cznych utrudnień w SWYM rot- 
szył wzrost wpływów podatków | woju, wskutek pojawiających się 
państwowych w okręgu Izby sil- | objaw cepresyjnych. i 
niejszy, niż w całym kraju. Narazie jednak rok 19388 przy- 
Stwierdzić się dgwaiy rówao- | niósł pewne osiągnięcia pozytyw= 
cześnie dążności do podnoszenia ne w postaci dalszych posunięd 
poziomu handlu oraz do kształ- | irdustrializacyjnych i wzmożenia 
cenia się i dokształcania w zakre- | akcji inwestycji publicznych na 
sie umiejętności kupieckich (kur- Wileńszczyźnie. 


wm Ne. 321 


Klaudiusz i Ryszard 


czyli dwaj redaktorzy „Kuriera Porannego” 
którzy umieją skakać przez płoty 


„Kurier Poranny“ wymyślił 
trzy pytania dla pognębienia opo 
zycji i ciągle domaga się od nich 
odpowiedzi. W stosunku do „A. 
B. C.* „Kurier Poranny" praw- 
dopodobnie ustami p. Klaudiusza 
Hrubyka wyraża następujące ża- 
le: 

Co się tyczy „nierównych wa- 
runków* to wręcz oświadczamy, że 
„ABC* w sposób świadomy suge- 
ruje nieprawdę. Dyskusja bowiem 
na temet tych zagadnień, które po- 
ruszyliśmy, może się odbywać na 
pewna ber przeszkód. 

Tu tupet „Kuriera Porannego" 
przechodzi granice przyzwoitoś- 
ci. Widać, że pp. Ryszard Pies- 
trzyński j Klaudiusz Hrabyk za- 
pomnieli o tym, jak się pracuje 
w pismach niezależnych i jaki 
jest stosunek władz administra- 

„ cyjnych do pism, wygłaszających 


poglądy inne, niż pogiądy „Kurie 
ra Porannego", gdyby byli w sta- 
nie sobie przypomnieć te czasy, to 
by zrozumieli, że dyskusja odby- 


wa się naprawdę w warunkach | 


nierównych. Pp. Hrabyk Piest- 


rzyński są jednak tak doszczęt- į 


nie zsanowani moralnie, że nie 
są nawet w stanie przypomnieć 
sobie, jakie poglądy mieli * daw- 
niej. 
DALTONIZM 
CZY KŁAMSTWO 
„Kurier Poranny" pisze w dal- 
szym ciągu: | 
Teoria o zasługach „grupy iu- 
dzi“ przeciwstawianych  zasługom 
„Całego narodu“ jest sztuczna, po- 
nieważ na tle zdarzeń wrześnió- 
wych stało się oczywiste, że „gru- 
pa ludzi, o której chytrze myśli 
„ABC“ reprezentuje właśnie cały 
naród. Tym się obecnie martwią 
różne partyjne maiie, którym się 


rę antysemitom w stylu „ABC“ i 
uwierzył, że cała Polska znajduje 
się w kleszczach żydowskich, mo- 
gliby naprawdę — pod wpływem 
ustatnich w 
kolei zaufania do błogosławionego 
wpływu żydowskiego, który. umie 
tak świetne wydawać rezultaty. 
Absurdalne te wnioski nie są wca- 
le fantazją, ponieważ wynikają lo- 
gicznie z teorii, szerzonych przez 
wyznawców „ABC“ i jemu pokrew 
nych kapliczek partyjnych. 
Wywody „Kuriera Porannego“ 
stoją na poziomie marnej farsy, 
któraby mogła być grana jedynie 
w najpodlejszym teatrzyku pro- 
wincjonalnym, tylko ` nieumiejęt: 
ność czytania, jaka cechuje re- 
daktorów „Kuriera 


ypadków — nabrać z; uporem maniaka powraca 


„GŁUPIE KILKASET 
ZŁOTYCH" 


Wreszcie „Kurier Poranny“ z 


do 


iswoich trzech pytań, pisząc: 


| 
| 


A swoją drogą oczekujemy na- 
dał odpowiedzi na sprecyzowane 
pytania, bo — jak dotąd — opozy- 
cja tchórzliwie ucieka przed odpo- 
wiedzłą i to z całym naciskiem 
stwierdzamy. Opinia publiczna ma 
sposobność przekonać się, że partie 
znalazły się w bardzo niemiiej dła 
siebie sytuacji. 

Nasza odpowiedź niewątpliwie 
nie wypadła by po myśli redakcji 
„Kuriera Porannego". Nie po- 
Siadamy bowiem zdolności akro- 


Porannego, | batycznych jego redaktorów, któ- 


może wywołać drukowanie takich | re to zdolności pozwoliły im z ta- 


bzdur. Jeśli możemy 
inteligentne wywody 
Porannego" chce .on 


zrozumieć ką zręcznością przeskoczyć przez 
„Kuriera, dzielące Polskę polityczne: mu- 
zasugero- |ry i płoty. My tej odpowiedzi pre | 
wać opinii publicznej, że żydzi | cyzować nie będziemy, gdyż dla 
nie mają w ogóle wpływów poli- | pięknych oczu p. Piestrzyńskiego | 


donosi, że krążące od 
dłuższego czasu pogłoski, jakoby wo 
bec 20-iecia odzyskania Niepodlegio- 
ści miała być ogłoszona amnestia 
dia przestępców politycznych, nie po- 
twierdzają się. 20-lecie odzyskania 
Niepodległości ma być uczczone je- 
dynie zwykłym obchodem i defiladą. 
PRACOWNICY MIEJSCY W SPRA- 
WIE WYBORÓW SAMORZĄD. 
W Warszawie odbyło się zebranie 
delegatów Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu m. st. War- 
szawy. Na zebraniu tym powzięto u- 
chwaię wyłonienia specjalnej komi- 
sji, która zajmie się ustaleniem sta- 
nowiska i taktyki pracowników. 
ARESZTOWANIE CZŁONKA RADY 
à NACZEŁNEJ S. L. 
W. powiecie wadowickim w - Leń- 
czach zosta! aresztowany czlonek ra- 
dy naczelnej Stronnictwa Ludowego, 
Piotr Garłacz. Na dzień 23 bm. był 
zwołany zjazd powiatowy: Str. Ludo- 
|wego powiatu wadowickiego; w zje- 
jździe tym p. Garłacz nie wziął już 
udziału. Z powiatu wadowickiego, 
jak "wiadomo, kandyduje dr. Putek, 
który stale mieszka w Choczni. 
NOWA UKRAIŃSKA 
ORGANIZACJA 
Starostwo w Kołomyi zarejestro- 
wało nową ukraińską organizację po- 
lityczną „Ukraińską Partię Niezależ- 


. 


DZIEN W POLITYCE 
999999999 
| 1 3% BĘDZIE AMNESTII nych Socjaństów". Na czele partii 


stanął wydawca tygodnika „Sełański 
Wisty* — Hołub. Organem partii bẹ- 
dzie tygodnik „Borotha”, 

ARESZTOWANIA ZA AKCJĘ 

PRZECIWWYBORCZA 

W Kielcach policja aresztowała 
dwóch dalszych członków  Stronnic- 
twa Narodowego za akcję przeciw- 
wyborczą. Do tej pory w Kielcach a- 
resztowano- 6 członków Str. Narodo- 


wego. 
LUDOWCY I P, P. S. 

Ag. „Echo“ donosi: W niektórych 
okręgach wyborczych do samorządu 
w Krakowie na listach P. P. S., o- 
prócz przedstawicieli Stronnictwa 
Demokratycznego mają też kandydo- 
wać wybitni przedstawiciele Stron- 
nictwa Ludowego, a mianowicie pro. 
fesor Stanisław Kot. f 

Wiadomość ta nie wydaje się nam 
zupełnie pewna, podajemy ją więc 
na odpowiedzialność agencji. 

UDZIAŁ OMP-u w ŚWIĘCIE 
XX LECIA 

Młodzież zrzeszona w Organizacji 
Młodzieży Pracującej (ogniska war- 
szawskie i prowincjonalne) przygoto- 
wuje się już dziś bardzo intensyw- 
nie do uroczystości 20-lecia odzyska- 
nia Niepodległości, które odbędą się 
w dniu 11 listopada. Placówki 
OMP-u wezmą w całej Polsce udział 
w pochodach. 


F , zwa SIC paki tycznych w Polsce, czego praw- |i Hrabyka nie myślimy narażać | KKO Wan ZGOD A 7 Bra eaire ej 
po th stało, więc się też nie dziwimy iry- | dopodobnie wyrazem jest niedo- | się na straty finansowe. Oczywi- WAŻ CF- ia 

tacji niektórych rozczarowanych 0- | puszczeniem do uchwalenia kurii : ście, nie będą oni w stanie zro-| Roczny obrót: zł. 250.000.000. Wkłady (16-IX-r.b.): zł. 35.270.319. 
statnio „wielkości“. PIAA A w ordynacji samorzą- | zumieć, że glupie kilkaset złotych Godziny czynności: od 8 do 19%: (bez przerwy). — Tajemnica 

Identyfikowanie narodu z Bru_ | dowej, czy też przeszkody na dro | są sumą, która ma znaczenie dial - wkładów ustawowo zastrzeżona. — Skarbonki gratis. 

pą ludzi, do której się pp. Hra- dze do uchwalenia ostatecznego | pozbawionego subsydiów ' pisma i 

DELARACJA byk i Piestrzyński z taką żarli- | zniesienia uboju rytualnego. opozycyjnego. NASZYCH KKO PROGI Fra LEPSZEGO JUTRA DROG 
wością wepchnęli, jest delikatnie | |oza a e] 


MIN. HALIFAXA 


Przed paru dniami omawiając 
na tym miejscu ustosunkowanie 
się Anglii i Francji do proble- 
mu trewindykacyj węgierskich, 
pisaliśmy, że zajmują one stano 
wisko neutralne. W rzeczywisto 
ści było to stanowisko nijakie. 
Nie było to najlepszym dowo- 
dem zrozumienia sytuacji polity 
cznęj w Europie środkowej, 
ale... tak było. 

"Obecnie mamy do zanotowa- 
nia znamienny i dodatni zwrot 
w opinii angielskiej. Minister 
spraw zagr. Wielkiej Brytanii 
lord Halifax przemawiając w E- 
dynburgu uznał słuszność pre- 
zztensji węgierskich i wyraził na 
dzieję, że zostaną one szybko za 


spokojone. 
To oświadczenie mimo pow- 
ściągliwej formy, zgodnie ze 


zwyczajami mężów stanu Wiel- 
kiej Brytanii, posiada swoją do- 
niosłą wymowę, przede wszyst- 
kim dlatego, że złożył je odpo- 
wiedzialny kierownik angielskiej 
polityki zagranicznej. Obok tego 
trzeba podkreślić, że oświadcze” 
nie angielskiego męża stanu pa- 
dło w chwili, gdy sprawa wẹ- 
gierska weszła w fazę decydują 
cą. Fakt, że lord Halifax w tym 
momencie uznał za potrzebne 
złożenie takiego oświadczenia, 
świadczy jak dalece zrozumienie 
sprawy Środkowo europejskiej w 
Anglii postąpiło naprzód. 
Francja, jeśli nie liczyć nie- 
poczytalnych wybryków prasy 
lewicowej, zachowuje milczenie 
o sprawie węgierskiej. Być mo- 
że, że głos Wielkiej Brytanii, 
oświadczenie lorda  Halifaxa 
przyśpieszy zrozumienie istoty 
rzeczy również i w yag 


BECK — HITLER 


W kołach politycznych Berli- 
na, od kilku dni utrzymuje się 
pogłoska o zamierzonym spotka- 
niu polskiego ministra spraw 
zagr. Becka z kanclerzem Hitle- 
rem. Jedni twierdzą, że rozmo- 
wa odbędzie się w Berchtesga- 
den. inni, że w jednym z miast 
wschodnio - niemieckich między 
Frankfurtem a Wrocławiem. 

"Tematem rozmowy ma być ca- 
łokształt spraw związanych ze 
stosunkami polsko - niemieckimi 
oraz sprawa przedłużenia paktu 
o nieagresji o lat 25. 

Ogromne znaczenie tej rozmo- 
wy jest najzupełniej jasne Min. 
Beck. nie wątpliwie znaczenie 
tej wizyty doceni. Trzeba tu jed 
nak wyrazić Życzenie, aby, jeśli 
rozmowa ta dać ma naprawdę 
wynik pozytywny, poruszono w 
niej i wyjaśniono w sposób trwa 
ły i obowiązujący stanowisko 
Niemiec wobec wszystkich inte- 
resujacych Polskę wydarzeń. Ży 
czyć by sobie wreszcie należało, 
aby wyjaśniona została w tej 
rozmowie sprawa owej słynnej 
już dziś „wołnej ręki* Niemiec 
w Europie wschodniej i Środko- 
wej. W. 


mówiąc złudzeniem optycznym, | 
wywołanym daleko idacym dalto- 
nizmem politycznym, albo też 
świadomym sugerowaniem ` nie- 
prawdy własnym czytelnikom. 


BAGATELIZOWANIE 
WPŁYWÓW 
ŻYDOWSKICH i 


Następnie „Kurier Poranny“ | 
bardzo się martwi 
zmartwieniem „A. B. C.“ 


„ABC“ powinno być jednak bar 
dzo zmartwione: okazało się bo- 
wiem, że Polską nie rządzą Żydzi, 
jak to utrzymuje dekalog każdej z 
wielu grupek oenerowskich. 

_. Bo albo Żydzi Polską rządzą, a 
wtedy, jeżeli są wrogami naszego 
marodu, nie mielibyśmy- Zaolzia, 
albo też cała tromtradracja. oene- 
rowska nie jest warta nawet uwa- 
gi. Trudno bowiem przypuścić, a- 
by „polityka żydowska” była tak 
wspaniałomyślna i sprawiła, Że 
Polska okazała się silnym i samo- 
dzielnym czynnikiem. 

I dlatego pamiętamy o sprawie 
żydowskiej, nadal będziemy: ją re- 
alizować, ale przestaliśmy się deli- 
nitywnie interesować banialukami, 
które na ten temat uprawia „ABC“ 

Sądzimy zaś, żeśmy dotychcza- 
sowym naszym stanowiskiem wy- 
świadczyli prawdziwie rzetelną przy 
sługę sprawie rozwiazania u naš 
kwestii żydowskiej. Ludzie naiwni 
bowiem, którzy dawali dotąd wia- 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


rzekomym | 


Z za kulis obcego kapitaiu 


Jak po 


Kredyt w  Polste znajduje się 
niemal całkowicie w ręku obcym, 
poza instytucjami kredytowymi, 
będącymi własnością państwa lub 
innych ciał publicznych. Niemal 
wszystkie prywathe banki polskie 
są w rękach obcych, w znacznym 
stopniu żydowskich. 

Pisaliśmy o tym niejednokrot=, 
nie! Dziś chcemy ten star rzeczy 
zilastrować przykładem 'jednej z 
najpoważniejszych instytucji ban- 
kowych, a mianowicie przykła- 
dem Banku Handlowego w War- 
szawie. 
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INICJATORZY 
Głównym założycielem Lego 
banku był Leopold Kronenberg, 
czionek znanej żydowskiej rodzi- 
ny baronowskiej  Kronenbergów, 
którzy nieco przedtym był założy- 
cielem Banku Dyskontowego w 
Petersburgu. Obok Leopolda Kro- 
nenberga inicjatorami Banku 

Polskiego Antoni Nagórny. 


dowy miał wynosić milion 


w krótkim czasie miał być jednak | rubli. 


powiększony do 3 milionów rubli. ! 
Wartość akcji miała wynosić 250 


BLOCH 


Dalej akcjonariuszem był słyn- 


rubli. na zebrąniu. tym postano- iny Jan Bloch, znany finansista ży- 
wiono, że prezesem Rady będzie | gowski, urodzony w Radomiu, 


Józef Zamoyski, członkami zaś za “autor „„Przyszłej 


rządu sami żydzi a riianówicie:. 
Juliusz Wertheim, Jakub Natan- 


(ARÓW ekonomicznych *, 
/„udowądnił*, że ze względów gos- 


jej 
który 


Wojny i 


son i Henryk Toeplitz, radcą praw |podarczych przyszła wojna jest 


nym miał zostać Józef Szamiaw- 


„Ski. 


Leopold „Ńronenberg, itkóry jak 
wiadomo, odegrał specyficzną To- 


Fle w powstaniu styczniowym, na- 
'| razie nie chciał się zbytnio afiszo- 


wać. Bank na skutek przychy!nej 
opini namiestnika hr. Berga nie- 
długo został zatwierdzony. 


AKCJONARIUSZE 


Jednym z pierwszych akcjona- 


riuszów był Aleksander hr. Berg cutkowńi 
bliski kuzyn uamiestnika. Wpłynę i 


ło to niewątpliwie na przychylny 


Zebranie założycieli oabyło się istosunek namiestnika do Banku i 
18 września 1869 r. Kapitał zak?a- | ułatwiło uzyskanie zatwierdzenia. 


„Niepolityczna ordynacja sejmowa“ 


i zbyt polityczna samorządowa 


(I. W.) Po mowie wicepremie 
ra Kwiatkowskiego, który tuszo- 
wał starcia opozycji z obozem 
rządowym przemówienie  pre- 
miera Składkowskiego było ata- 
kiem ostrym i bezwzględnym. 
Był to atak wymierzony przede 
wszystkim przeciw Stronnictwu 
Narodowemu, to też naczelny 
organ $. N. „Warszawski Dzien 
nik Narodowy”, odpowiada we 
wstępnym artykule na mowę pre 
miera. 


GŁOSOWAĆ CZY NIE? 


Najpierw przypomina „W. D. 
N.“ okres, gdy BBWR powstrzy- 
mywało się od wyborów, a dalej 
pisze: 


Społeczeństwo polskie jest już | 
dostatecznie wyrobione na to, aby 
zdawać sobie sprawę z przyczyn, : 
dla których wybory parlamentarne 
nie zostały poprzedzone wyborami, 
samorządowymi. Rozumiano rów- 
nież dla czego stronnictwa usto: 
sunkowały się do wyboru tak, a nie | 
inaczej i wie, że powody tego usto- 
sunkowania się hyły powazniejsze 
i głębsze, niż „zawód i rozgory- 
czenie”. 


Premier, który tyle mówił o ko- 
nieczności „jedności narodu i po- 
tężnego bytowania Polski”, miał 
możność powody te usunąć, a przy* 
najmniej do pewnego. stopniu zła: 
godzić, W swej mowie na temat 
„głosować czy nie głosować , nie- 
stety, nie powiedział wyborcom 
dlaczego tego nic uczynił. 


POLITYCZNA 
ORDYNACJA 


O ile przy wyborach sejmo- 
wych trzeba namawiać do gło- 
sowania (czego “dowodem sa 
choćby ostatnio rozklejone afi- 
sze z wezwaniem „Chcesz zmia- 
ny ordynacji, głosuj do Sejmu i 
Senatu") o tyle w wyborach sa- 
morządowych kłopotem jest ich 


zbytnie upolitycznienie kosztem 
spraw samorządowych. 
„Czas” poruszajac te sprawy 


pisze: 

To też wyniki najbiiższych wy- 
borów samorządowych mogą wiel- 
ce zaważyć na przyszłości sāmo- 
rządu w Polsce, 

Nasza ordynacja wyborcza do sa- 
morządu jest więcej  „polityczna” 
niż ordynacja wyborcza sejmowa. 
Nic dziwnego, że w tym Stanie 
rzeczy wybor samorządowe 
nosić będą charakter więcej polity- 
czny niż wybory sejmowe. W nor- 
malnym toku spraw winne być od- 
wrotnie, Ale trudno. Tak się u nas 
nienormalnie ułożyły te sprawy. 
Niemniej należałoby sobie życzyć, 
aby eiement polityczny nie przy- 
tłoczył w wyborach samorządowych 
elementu czysto samorządowego, 


„Czas“ nie może zrozumieć, że 
polityczna praca nie zawsze jest 
według starych wzorów polity- 
kierstwem. 

Stare partie umieją walczyć 
tylko o dalsze wpływy i sukcesy 
taktyczne, ale ruch narodowo - 
radykalny przez pracę politycz- 


| 
| 


ną daży do zasadniczej przebu- 
dowy naszego życia i dlatego 
traktuje wybory samorządowe 
nie jako grę ale jako etap swej 


pracy. l 
DWUGŁOS 
Prof. Makowski podkreślił bar 
dzo mocno konieczność zjedno- 
czenia, a w końcowym wniosku 
mówił między innymi: 
Cytujemy za „Gazetą Polską": 
Oto ci, którzy reprezentują Rzecz 
pospolitą, którzy nie tylko formal- 
nie stoją na jej czele i rządzą nią, 
ale, którzy moralnie są z nią naj- 
mocniej zrośnięci, którzy czynem 
potrafili podnieść ją 1 dobrze zaslu- 
żyć się Rzeczypospolitej | narodo- 
wi — bo dla nich to jedność — są z 
jednej strony i czekają na obywa- 
teli przy urnach wyborczych, a po 
drugiej stronie są ci, co nie chcą 
się wyzbyć. monopolu partyjnego 
pośrednictwa i powstrzymują oby- 
wateli, aby nie poszli głosować. 
A „Kurier Poznański“ pisze: 
Pamięta się w szerokich war- 
stwach społecznych bardzo dobrze, 
że my, narodowcy, byliśmy piętno- 
wani Jako „antypaństwowcy”, sta- 
wiani przez dygnitarzy oficjalnie 
na równi z komunistami, a teraz 
chce się tych „antypaństwowców” 
objąć zjednoczeniem”? Byleby nię 
odwrócili od swych przywódcow i 
zorganłizow znych szeregów naro- 
dowych, byleby przeszli do „Uzo” 
nu”! O to bowiem chodzi, nie © 
rzeczywiste zjednoczenie „równych 
z równymi”. 
Napewno ani samochwalstwo, 
ani wypominanie starych win 
nie prowadza do zjednoczenia. 


niemożliwa. Jednocześnie był on 
autorem antypolskiego memoria- 
łu, wysłanego do Petersburga. Bu- 
dował kolej iódzką, libawsko - ro- 
meńską i  kijowsko - brzeską. 
Był on w tym zakresie głównym 


| współzawodnikiem Leopolda Kro- 


| nenberga, który, 


jak wiadomo, 
zbudował kolej Nadwiślańską i 


| Terespolską. Poza tym Jan Bloch 


lbyl starszym Zgromadzenia Kup- 


ców i prezesem komitetu giełdo- 
wego, posiadał szereg majątków i 
. Z Barku Handłowego 
wycofal się wkrótce, gdyż nie 
mógł współpracować z Kronens 
bergiem: Po Śmierci nie pozosta- 


Í wil synów lecz kilka córek, które 


wyszły za mąż za Polaków o zma- 
nych nazwiskach. Pokolenie jego 


„wnuków działa jeszcze w społe- 


czeństwie polskim. Między inny- 
mi wnukiem „jego jest dawny 
poseł BB i filar „Lewiatana“ Ho- 
łyński. Jan Bloch reprezentował 
sumę 90.000 rubli. 

Dalej akcjonariuszami byli: 
Juliusz Herman (żyd) — 30.000 
rubli, Władysław Kleniewski (Po 
lak) — 50.000 rubli, Ludwik hr. 
Krasiński (Polak) znany ' swego 
czasu milioner i Skąpiec, czło- 
nek Rady zarządzającej kolei war 
szawsko - terespolskiej — 25.000 
rubli. : 


RODZINA 
KRONENBERGÓW 
Rodzinę Kronenbergów repre- 
zentowali: Stanisław Kronen- 
berg, syn Leopolda późniejszy 
prezes Banku Handlowego wspie- 
rał swego czasu finansowo daw- 
ną „Gazetę Polską* i „Nowiny'”) 
oraz Henryk Andrzej Kronen- 

berg, brat Leopolda — lekarz. 


RODZINA 
NATANSONÓW 


Rodzinę Natansonów reprezen- 
towali: kwotą 50.000 rubli Ja- 
kub Natanson, chemik założyciel 
curkowni w Sarnikach i papier- 
ni Mirkowskiej przyjaciel Kro- 
nenberga. teść Stefana Dziewul- 
skiego, oraz kwotą 140.000 rubli 
Henryk Natanson księgarz i ban- 
kier, wieloletni prezes komitetu 
wielkiej synagogi. 

Dalej akcjonariuszami byli: 
Rosjanin Imei Sergiusz Mucha- 
now —- 25.000 rubli, Antoni Na- 
górny —, miesforny wiceprezes 
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wstał Bank Handlowy o Oarszawie 


Żydzi dali 60 procent kapitału 


rubli, ]Udział hr. Berga wynosił 25.000 


Banku Polskiego i redaktor „E- 
konomisty — 25.000 rubli, S. Por 
tner (żyd) — 25.000 rubli, Józef 
Rawicz (żyd) — bankier później- 
szy konsul Stanów ŻZjednoczo” 
nych w Warszawie — 30.000 ru- 
bli, Henryk Reichman (żyd) ban- 
kier — 25.000 rubli, Julian Siem- 
ler, kupiec, — 25.000 rubli, Jó- 
zef Szaniawski, Polak, adwokat 
— 25.000 rubli, Karol Szlenkier, 
Polak, przemysłowiec 25.000 ru- 
bli, Aleksander Temler — Polak, 
przemysłowiec — 25.000 rubli, 
Henryk Toeplitz, ze znanej ży- 
dowskiej rodziny  Toeplitzów — 
50.000 rubli, Juliusz Wertheim 
— Żyd, członek zarządu Warsz. 
Tow. Ubezpieczeń — 25,000 rb. 
Władysław Wodziński — Polak, 
ziemianin — 50.000 rubli, dwaj 
frankiści: Władysław i Stanisław 
Wołowscy — łącznie 55.000 ru- 
bli, Józef hr. Zamoyski — 50.000 
rb. i Dominik Zieliński — przy- 
jaciel Kronenberga — 25.000 ru- 
bli. 
PODZIAŁ KAPITAŁ 

W ten sposób kapitał żydowski 
wynosił 595.000 na milion rubli. 
Ponieważ Niemcy i Rosjanie re- 
prezentowali 50.000 rb. to znaczy 
w rękach polskich było 355.000 
rubli. Tak przedstawiała się spra 
wa nominalnie. W rzeczywistości 
głównym akcjonariusze:a był De- 
opold Kronenberg, który ze 
względów politycznych ukrywał 
się za kulisami. 

PIERWSZA RADA 

Pierwsza Rada składała się 3 
Józefa Zamoyskiego, Jakuba Na- 
tansona, Juliusza ' Wertheima, 
Henryka  Toeplitza, Stanisława 
Ludwika Kronenberga, Stanisła- 
wa Wołowskiego. Jana Blocha, 
Aleksandra hr. Berga, Henryka 
Natansona, Juliusza  Siemlera, 
Antoniego Wrotnowskiego i Wła- 
dysława  Wodzińskiego. Na 12 
więc osób było siedmiu żydów i 
jeden Niemiec. Zarząd składał 
się z Juliusza Wertheima, Henry- 
ka Toeplitza i Jakuba Natanso- 
na, a więc samych żydów. Za- 
stępcami członków zarządu wy- 
brani zostali: Henryk Natanson, 
Stanisław Ludwik Kronenberg i. 
fTulian Siemler. 

Przychylnie usposobiony dla 
Banku Handlowego i dla swojego 
kuzyna namiestnik Berg udzielił 
bankowi bezpłatnie iokalu w pa- 
łacu Mostowskich przy ul. Prze- 
jazd. W r. 1870 do Rady wchodzi 
Leopold Kronenberg, który uwa- 
zał, iż może wyjść na  powierz- 
chnię, dyrektorem został miano- 
wany Feliks Halpert, wicedyreR- 
torem został Edward Jantzen. 

Do dalszych dziejów Banku 
powrócimy. 
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10-iecie Mickey Mouse 


obch 


. Nie o Shirley Temple będzie 
mowa, — mimo, że jest ona w tej 
chwili istotnie najpopularniejszą 


odziła swój jubileusz 


wy- , Fantastyczny świat bajki wycza- 
świetlano w New York Colony „rowany na płótnie przez genial- 
Theatre pierwszy film rysunko- , nego rysownika, zapełnił się no- 


wy Disneya. Triumf przeszedł 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Kim. WŁA 
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„Złoty deszcz |Z Filharmonii 
pristieya || Uczeń czarnoksiężnika 
J. B. Pristley, to czołowe nazwi- E 
ska ` zesnej dramsturgii an- Już trzecim z kolei koncertem sym- q tury symfonicznej, a polskiej w 
gielskiej Wystawieniem £O | fenicznym dyryguje świetny. kapel- | szczególności Utwór odznacza się 
deszczu" {Laburnum Grove) speł- | mistrz, Emil: Cooper. znakomitą  architektoniką struktury 


nia Teatr Nowy misję wprowadze- 
nia na scenę polską tego autora, 
który niewątpliwie zostanie właści- 
wie oceniony i uznany przez naszą 
publiczność. 4 


Tym razem dał się poznać jako je- 
den z wybitniejszych odtwórców mu- 
zyki Czajkowskiego. Mam iu na my- 


artystką filmową., Rywalką jej 
na ekranie gwiazd filmowych 
jest, wyczarowana przez Walt 
Disneya „Mickey Mouse“, która 
niedawno obchodziła swe dziesię- 
ciolecie. 

Oryginalny twór Disneya jest 
właściwie nieco starszy, pierwsze 
bowiem rysunki Disneya z mysz- 
ką powstały pod koniec okresu 
filmu niemego. Producenci filmo- 
wi odnieśli się z początku nie- 
chętnie do pomysłu Disneya. Di- 
sney napróżno zabiegał to u jed- 


wszystkie 


portowej, gdzie 
najwyżej 


siał sobie dobrać 


ników. Maleńka 


oczekiwania 
Disney, mieszkający dotychczas 
w mansardzie, gdzieś w dzielnicy 
locum kosztuje 
3 dolary miesięcznie, 
nie mógł nadążyć z wykonywa- 
niem napływających ze wszyst- 
kich stron zamówień. Disney mu- 
współpracow- 
mansarda 
dzielnicy portowej nie mogła po- 
mieścić sztabu pracowników, rea- 
lizujących pomysły rysunkowe 


W pażdzierniku 1928 r. 


wymi postaciami. Film kolorowy 
umożliwił transpozycję bajki na 
"obraz filmowy, stwarzając dla 
, niej nowe, nieograniczone wprost 
możliwości ekspresyjne. Widzimy 
to w scenach „Królowej Śnieżki”, 
gdzie wyczarowany talentem Di- 
sneya świat bajki dotąd w imagi- 
nacji tkwiący i do niej się odwo- 
łujący. urealnił się, stanął przed 
oczyma naszymi w swym czaro- 
dziejskim pięknie. 

Jedyny to świat, w którym 
„serca dziecęcej słoneczności peł- 


autora. 


daje 


ktywne 


w 


„Złoty deszcz”, 
tajemnicy ludzkiej indywidualnoś- 
ci, a choć akcja ma pozory Hetek- 
'tywne, już samo nazwisko Pristleya 
warancję, że nie o kryminalną 
historię chodziło 
kulisy odgrywają treść 
znacznie głębszą, podobnie zresztą 
jak widzieliśmy to u 
Chestertona w „Człowieku, 
| był Czwartakiem*. 

Oryginalną tę komedię reżyseru- 
je Aleksander Zelwerowicz, 
równocześnie odtwarza główną po- 
stać Daniela Redferna. Resztę obsa- 
dy stanowią: Jarszewska (pani Red 


śli V symfonię, która wypełmiła pierw 
szą część wyjątkowo interesującego 
koficertu, Związany duchowo z mu- 
zyką rosyjską, ujął całość dzieła w 
formę, w jakiej jest ono wykonywa- 
ne w ojczyźnie genialnego kompozy- 
tora. Znakomicie opracowana, nawet 
w najdrobniejszych _ szczegółach, 
brzmiała potężnie i nastrojowo. Nie 
od rzeczy będzie wspomnieć na tym 
miejscu o St. Piórczy ń- 
skim, młodym i zdolnym waltor- 
niście, który bardzo pięknie zagrał 
swoje solo w ll-giej części symfonii. 


to komedia o 


autorowi. Dete- 


wielkiego 
który 


który | 


3 > = r x $ 4 a ern), Wasiutyńska (Elsie Redfern), pa : 
nego, to u drugiego z potentatów | Disneya, tego  niezrównanego |ne“ mogą się czuć dobrze. I dla- | Gela i Ciecierski (panstwo Bax- Po przerwie usłyszeliśmy przepięk- 
filmowych. Tak trwało do lata | człowieka, który Dickensowską | tego tak dobrze czuje się w nim |ter), Wesołowski (Harold Russ), | ny i porywający poemat symfoniczny 
1928. Powstanie filmu dźwiękowe | dobroć umiał połączyć z amery- | człowiek, który ma w sobie dzie- | Socha (Insp. Stock). Dekoracje | Korsarz" Piotra Rytla. 


go otworzyło Disneyowi drzwi do 
powodzenia. 

Jego Mickey Mouse ożyła. Di- 
sney podłożył pod swe rysunki 
słowa i muzykę, tę charaktery- 
styczną muzykę, która jest dźwię 
kową ilustracją groteski filmo- 
wej. Nie wielu wie, że Disney 
sam wygłaszał piszczącym gło- 
sem dialogi swej myszki i wygła- 
sza je dziś jeszcze, mimo nawału 
pracy. Kiedy bowiem przeciążony 
pracą wyszukał sobie następcę, 
publiczność zaczęła sarkać na 
„wyraźną dysharmonię* między 
gestami i ruchami - myszki, a jej 


głosem. è 
É 


mi. 


13 kinooperatorów. 


Radiowy kącik 


Dla młodych talentów 


dia młodych adeptów muzyki, piani- 
stów, skrzypków, śpiewaków itd. Do- 
puszczone zostały do mikrofonu mło- 
de talenty, które tutaj mają sposob- 
ność wypróbować swe siły, przyzwy- 
czaić się do publicznego występowania, 
a zarazem przedstawić się szerokim 
kołom słuchaczy. Audycje te nadaje 
rozgłośnia Warszawa II codziennie 
o godz. 16.50 do 17,10 oprócz sobói 


W bieżącym sezonie zimowym Pol- 
akie Radio wprowadza jeszcze jedną 
nowość, którą wszyscy przywitają z 
szezególnym uznaniem. Jest to „Ką- 
cik solistów”, przeznaczony specjałnie 
p M 


W OSTATNIEJ 
CHWILI 
i niedziel. 


wątpienia bardzo 


Urzędnik | 
— Czy jesteś pan gotów poślu- 
bić pannę Paulinę Meyer? | 

Szczęśliwy narzeczony: — A 
pan co radzi? 


stanu 


skie dumania. 
Kolombijczycy 


< 


DOROTHY BLACK 


PRZYGODA 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


Oparła się o poręcz i przyglądała się smudze 
piany, rozpryskującej się w białe koronkowe de- 
senie na tle mocno niebieskiej wody. Słońce za- 
chodziło, białe mewy wciąż ścigały statek z ża- 
łobnym wrzaskiem. 

Na pokłady spływało łagodne, czarodziejskie 
światło. Oto początek bajki — pomyślała Sue. 
Brakowało tylko, żeby kuszący głos zaczął tajem- 
niczo: „Dawno, dawno temu...". 

Podniosła oczy i w tej chwili zaczęła się baj- 
ka, którą sobie wymarzyła. 

Tuż obok niej stał oparty o poręcz wysoki 
mężczyzna bez kapelusza, z czupryną najwyraż- 
niej falującą, co starał się najwidoczniej usuwać 
za pomocą szczolikawnia na mokro. Ale na wie- 
trze bez kapelusza prawda wychodziła na jaw, 
jak w tej chwili. Nadawało mu to wygląd wręcz 
młodzieńczy. Oczy miał bardzo niebieskie, duży 
władczy nos, szerokie ramiona i brodę z głębokim 
dołkiem pośrodku. Tak, dokładnie tak wyobra- 
żała sobie Sue ideał mężczyzny. Ideał, ubrany 
w szare flanelowe spodnie, starą tweedową kurt- 


Świat bajkowej groteski za- 
ludnił się coraz to nowymi posta- 
ciami, z których największy suk- 
ces odniosły „Świnki trzy” i ich 
prześladowca „wilk okropnie zły” 
Pracownia Disneya rozrosła 
z kilku rysowników do 600, w tym 


Każdy nowy wynalazek w dzie 
dzinie filmu umie Disney po mi- 
strzawsku wykorzystać. Kiedy po 
wstał film kolorowy, obrazki Di- 
sneya nabrały żywości i barwy. 


Impreza tego rodzaju okaże się bez 
pożyteczna, wydo- 
będzie bowiem na światło dzienne mło 
de, nowe siły artystyczne, które nie- 
raz znajdują się w ukryciu 
dzięki przypadkowi wypływają na po- 
wierzchnię życia muzycznego. 


Zakochanym 
wstęp wzbroniony 


Pewien duchowny w Colombo 
na wyspie Cejlon zabronił 
dym parom spotykania się w pro- 
mieniu 50 metrów od 
w miejscu zakazanym dla 
chanych jest przepiękny park, pe- 
łen romantycznych ustroni, które 
cywilnego: |w porze wieczornej zwłaszcza zwa 
biały młode pary na werterow- 


nie zmartwili 
się jednak tym zakazem. 


Z AŻ Z A OZ a e 


z W mieście hiszpańskim Cordo- 
ba, słynęła daleko i szeroko ze 
swej- urody, robotnica, Conchita 
Peinado. Każdego jednak ze swo- 
ich licznych wielbicieli, chcących 
ją poślubić, zbywała lekceważą- 
co, twierdząc, iż poślubi tylko bar 
dzo bogatego człowieka, który bę- 
dzie mógł otoczyć ją przepychem, 
kupić samochód, futra i brylan- 
ty. 
Ponieważ taki jakoś nie zjawiał 
się, postanowiła piękna Conchita 
zdobyć bogactwo sama, aby tym 
sposobem zyskać tak upragniony 
przepych. 
Dowiedziała się, że w okolicach 
Cordoby zamieszkuje stary mnich 
Antonio, słynący z tego, iż po- 
trafi przewidzieć numery, na któ- 
re paść musi duża wygrana. 
„ Opowiadano jej, że właśnie pe- 
wien szewc w miasteczku — za 
radą Antonia — kupił los i stał 
się bogaczem. 


niesie ci 


wygrasz“. 


lecz 


i tylko 


OBRONA PRZECIWPANCERNA 
PUŁKU PIECHOTY. — Mjr. dypl. 
W. Wisłocki i mjr. br. panc, St. Ma. 
jewski. — W. I. N. O. 

Jest to podręcznik taktyczny obro- 
ny przeciwpancernej połączony ze 
zbiorem ćwiczeń z tego zakresu. Au- 
torzy omawiają wyczerpująco zaga- 
dnienie obrony przeciwpancernej 
przy całkowitym uwzględnieniu za- 
równo możliwości działania nawo- 
czesnej broni pancernej, jak i użycia 
nowoczesnych środków obrony prze- 
ciwpancernej. 

Praca składa się z dwóch części. 


Część 


giej, 


mło- pie. 


świątyni 
zako- 


piechoty. 


kẹ i sweter z wysoko zawiniętym kołnierzem, ob- 
jawił się akurat w tym czarodziejskim świetle 
zachodu. 

Pierwszy raz Sue ucieszyła się z całego ser- 
ca, że odważyła się na tę podróż bez względu 
na to, co mogły przynieść następne dni. 

— Podług mnie — odezwał się nieznajomy 
takim tonem, jakby się znali od lat — na morzu 
najpiękniejszy jest wieczór. 

— Ja też jestem tego zdania — odpowiedziała 
z najgłębszym przekonaniem Sue. 

— Pani sama podróżuje? 

— Tak. Jadę do Gibraltaru. 

Nieznajomy uśmiechnął się. Może ten uśmiech 
był dlatego taki czarujący, że jedna strona twarzy 
uśmiechała się więcej, niż druga i brew po tej 
stronie podnosiła się wysoko. 

— Pani za młoda, stanowczo za młoda, żeby 
tak daleką podróż odbywać samotnie. 

Wyciągnął do niej papierośnicę. 

Z tamtej strony łodzi ratunkowej wygodniej 
będzie zapalić... 

Słanęli obok siebie, łokieć w łokieć, oddzieleni 
od publiczności łodzią. 

— Widziałem, jak pani wchodziła na pokład 
i zdziwiłem się, że takie dziecko jedzie samo. 

— Jestem starsza niż na to wyglądam. Mam 
dwadzieścia cztery lata i już byłam za granicą. 
— Jedzie pani kogoś odwiedzić? 

'— Nie. Dostałam pracę na Gibraltarze. 
— Jaką? 
— Bony do dzieci. 


+ 


% 


Niezwłocznie udała się Conchi 
ta do mnicha, prosząc go, aby i jej 
również poradził — jaki - numer 
losu przyniesie jej bogactwo. 

Usłużny starzec przyjął dziew- 
czynę bardzo uprzejmie i rzekł: 
„Ja wiem, jaki numer loterii przy 
szczęście, 
wpierw wyjść za mąż, inaczej nie 


Conchita miała tak bezgranicz- 
ne zaufanie do mnicha, że poślu- 
biła pierwszego lepszego, 
poprosił ją o rękę i z niecierpli- 
wością oczekiwała dnia ciągnie- 
nia loterii. Gdy jednak dzień ten 
nadszedł, spotkał ją straszny cios: 
na numer, podany przez mnicha 
— nie padła żadna wygrana. 

Co za okropne rozczarowanie; 
nie tylko nie uzyskała bogactw, 
poślubiła 
tym sposobem jakiekolwiek szan- 
se zdobycia bogatógo męża. 

W rezultacie Conchita wniosła 


pierwsza zawiera 
wiadomości o obecnym stanie roz- 
woju broni pancernej. W części dru- 
zawierającej 7 ćwiczeń na ma- 
przedstawioro w sposób wy- 
czerpujący stosowanie zasady obro- 
ny przeciwpancemej na tle działań 
wzmocnionego puiku piechoty, 
Książka ze względu na gruntowne 
omówienie niezwykle ważnego I bar- 
dzo aktualnego 
przeciwpancernej 
sować każdego oficera, 


7 3 5 ai gf. . |przygotowuje prof. St. Jarocki. NY Ą ; 7 
kańską obrotnością handlową. E radość życia Walt DISI Promiera: waklćcu bieżącego ty- Dpr sa jest- to m0 poi 
: : L * i 1 1 z 
Powodzenie zapłodniło twór- 4 godnia. a wd m 3 
czość Disneya nowymi pomysła- 


„W.elka przygoda” pięknej Conch.ty 


Oryginalna skarga 


przeciwko mnichowi skargę do 
sądu, domagając się od niego 
zwrotu pieniędzy, wydanych na 
kupno losu oraz odszkodowania 
za utraconą możliwość zbogacenia 
się przez małżeństwo. 

Mimo, iż powszechne jest prze- 
konanie, iż skarga Conchity zo- 
stanie bez rozpatrzenia odrzuco- 
na, cała Cordoba czeka z niecier- 
pliwością zakończenia tej dziw- 
nenj historii. 


ale musisz 


Prelekcja 


Polski instytut Współpracy z Za- 
granicą zainauguruje swój tegarocz- 
ny jesienny cykl zebrań  dyskusyj- 
nych prelekcją p. Wacława Łypacewi- 
cza na temat: „Zagadnienie Czecho- 


biedaka, 


światowym kongresie fryzjerów w 

Kolonii, największym zainteresowa. 

Szereg | niem płci pięknej cieszy się spe- 
 €jalny aparat do ondulacji rzęs. 

Przy pomocy tego mininturowe- 


go aparaciku panie uzyskują pięk- 


Trzeci 


Z Amsterdamu donoszą, że w 
brazylijskiej prowincji Minas Ge- 
raes znaleziono trzeci z rzędu naj- 


zagadnienia obrony 
powinna zaintere- 


zwłaszcza 
mał on nazwę „prezydenta Var- 


gasa“. Diament ten został porzez 


Młody człowiek zdziwił się i jakby 
zmartwił. 


trochę 


mówione miejsce w jadalni? 

— Intendent przygarnął 
stołu. 

— Do licha! Chciałem prosić, czy by się pani 
nie zgodziła, żebyśmy siedzieli przy sobie. Nie lu- 
bię jadać w towarzystwie obcych ludzi. 

Niedopowiedziany komplement przejął Sue ra- 
dosnym dreszczykiem. 

— Mógłby pan się przysiąść do naszego stołu. 
Intendent mówił, że mu brakuje panów. Mógłby 
pan z nim pomówić. Może jeszcze nie zdążył... 

— Dobra myśl. Więc pani się zgadza? 

Uśmiechnął się po swojemu krzywo, unosząc 
brew. Sue roześmiała się. Była różowa, jak kwiat, 
trochę z radości, trochę od rzeskiego morskiego 
wiatru. Odpowiedziała ochoczo, że się zgadza. 

Ideał odszedł. Idąc trzymał głowę wysoko. 
Jedną rękę wsadził do kieszeni kurtki, druga bu- 


mnie do swojego 


jak on, spoza świata futer i koronek. O takim 
dzielnym, władczym... 

Oby tylko zdążył znaleźć intendenta na czas! 
Wróciła do kabiny z innym uczuciem, niż za 
pierwszym razem. Wszystko się zmieniło. Zna- 
lazła przyjaciela, któremu się najwidoczniej po- 
dobała gd pierwszego wejrzenia, tak jak on jej. 
Może później, gdyby nie mogła znaleźć YZ-la, 
zwierzy mu się i poprosi o pomoc. 


jała się swobodnie. O takim marzyła Sue, o kim 


(D. c. n.). 


słowacji a Polska“ w dniu 26 b. m.” .. 


który 
tracąc” s : | 
Onduiowane rzęsy 
t ~ podkreślają urodę kobiety 
Z książek groetet 


większy diament świata. Otrzy- | 


! rozbawionaą, widownia. 


(pod względem tematycznym i har- 
monicznym niezmiernie jasno i celo- 
wo rozpilanowany), ujmującą melody- 
ką oraz Świetną i przejrzystą 
instrumentalna. 

„Korsarz“ od wielu lat grywany 
stale na wielu estradach koncerto- 
wych zagranicą, wywarł na słucha- 
czach duże wrażenie, toteż licznie 
zgromadzona publiczność zgotowała 
obecnemu na sali kompozytorowi 
szczerą i gorącą owację, 


szatą 


Nadmienić należy, iż wykonanie 
dzieła stało na bardzo wysokim po- 
ziomie artystycznym. 

Scherzo symfoniczne „Uczeń Czar- 
noksiężnika* Dukas'a, dane na ra- 
kończenie wieczoru, potraktowane 
było przez p. Coopera zbyt indywi- 
dualnie, nie zawsze zgodnie z inten- 
cjami autora. Wdzięczny ten utwór 
brzmiał trochę iakby za ciężko (zwła 
szcza niektóre fragmenty w szybkich 
tempach). 

Solistą koncertu byl 
Leopold Münz, 
sczonów ubiegłych. 


pianista 
` znany z 


Młody artysta znajduje się obecnie 
w fazie pięknego rozwoju. Technika 
p. Miinz'a, wszechstronna, pewna, 
równa i świetna w „Rapsodii* na te- 
mat, Paganiniego, Rachmaninowa u- 
jawniła się w całej pełni. 

Czwarty poranek muzyczny, który 
odbył się w ubiegłą niedzielę, poświę 
cony był wyłącznie Griegowi. 

Orkiestra pod sprężystą ` dyrekcja 
Józefa  Ozimińskiego wykonała . 
uwerturę „jJesienią”* suite „Sigurd 
Jorsalfar*, obie suity „Peer Gynt" 02 ` 
raz dwa fragmenty z „Olafa Trygra- 
sona“. ; h 

W charakterze solistki 
dóbrze znana i powszechnie 
artystka, p Maryla 
wowska, która z wdziękiem i 
prostotą odśpiewała trzy pieśni: 
„Monte Pincio“, „Łabędzia* : „Wio- 
snę". 


wystąpiła 
lubiana 
Kar- 


B. L. 


ne, wdzięcznym półkolem ku górze 
wyginające się rzęsy. Maleńki apa- 
racik uruchamiany jest prądem © 
słabym napięciu. Operacja trwa 2 
do 3 minut. Po masażu aparatem 
elektrycznym rzęsy  pociera się se 
kiem, co nadaje im piękny błysk 
utrwala łukowatą linię. 


z kolei 


Najwiekszy diament świata 


dany za cenę 1 i pół miliona zło- 
tych jednej ze szlifierni amster- 
damskich. 


Co ci dać 
na imieniny? 


Dziś w Środę w Teatrze Wielkim 
wspaniale wystawiona operetka 


"z 5 ró | „Książę Szirasu”. Zofia Fedyczkow- 
— Ja także jestem sam. Czy pani ma już za- 


ską i Jerzy Granowski zbierają hu- 

ragany oklasków za przepiękny 
śpiew i pełną temperamentu grę, O- 
gólnie podobają się Obarska, Szret- 
terówna, Petecki, Znicz, Bołko, La- 
soeki. Fascynujący balet z Karczma- 
rewiczówną wzbudza szczery zachwyt, 
Przapiękne dekoracie i kosti1my Je- 
wniewiczowej można porównać jedy- 


inie z oprawą sceniczną największych 


scen europejskich. Refren piosenki 
„Co Ci dać na imieniny?” nuci cała 
Jednym sto- 
wem „Książę Szirasu” podoba się 
wszystkim tym, którzy pragną bez- 
troskiej rozrywki, melodyjnej muzyki 
i szczerej zabawy. Dlatego też z dniem 
każdym coraz liczniejsze rzesze przy- 
bywają na tę efektowną  operetkę. 
Dyryguje młody, wielce utałentowa- 
ny kapelmistrz B, Kubik. 


Niarcholi 


Ukazał się nr. 1/17 Marchołta — 
dwumiesięcznika poświęconego spra- 
wom literatury i kultury. 

„Numer rozpoczyna „Poufna roz- 
mowa z czytelnikiem“ — z okazji 
zakończenia czteroletniego okresu 
wydawania „Marchołta". Następnie 
Karol Stelan Frycz pisze:o „Narodn- 
wej Idei Zagranicznej Polityki" — a 
Jan Szokalski podaje bardzo intere- 
sujący życiorys poety i pisarza żot- 
nierza, — autora „Konia na wzgó- 
rzu* — Eugeniusza Korwin — Maia- 
czewskiego. Aleksander Rogalski wy 
czerpująco omówił „Teorię poetycka 
Ks. Henryka Bremond“. Jan Brzoza 
pisze o „autentyzmie' w literaturze 
-— powołując się na twórczość współ 
czesną 


3zR 


Zażydzenie 


wydziału. 


| | Jemu |_xa| aj 


Nieścisie sprostowanie rektoratu 


Akad m y [ednak wygrali 


Swego czasu uwnieściliśmy alar 
mującą wiadomość o zażydzeniu 
pierwszego roku wydziału medy- 
cznego U. J. P. Wkrótce otrzyma- 
liśmy sprostowanie z rektoratu 
uniwersytetu, stwierdzające, ja- 
koby na wydział medyczny U. J. 
P. przyjętych było zaledwie 19 
żydów na 183 studentów, co sta- 
nowi 10,4 proc. 

Jak jednak wygiąda ta sprawa 
w rzeczywistości? Obecnie na 
pierwszym roku wydziału medy- 
cyny jest 183 słuchaczy — w tym 
65 podchorążych ze szkoły sani- 
tarnej, a wśród pozostałych 118 
studentów są również ci, którzy 
pozostali na drugi rok na pierw- 


Bzyłu semestrze. Jeśli nawet nić 
będziemy liczyć drugórocznych, 
to i tak stosunek 19 żydów wobec 
118 — nie stanowi 10,4 proc. — 
W każdym razie bliżej jest poda- 
nych przez nas około 20 procent, 
niż 10,4, jak podaje senat. 

Sprostowanie senatu nic więc 
właściwie nie prostuje. Dzięki 
jednak temu, że młodzież widzia- 
ła rzeczywistość, a nie sprosto- 
wania — protestowała energicz- 
nie przeciw żażydzeniu uczelni. 

Równocześnie akcję protesta- 
cyjną podjął Związek Lekarzy 
Państwa Polskiego, interweniu- 
jąc w senacie U. J. P. 


Jak się dowiadujemy, wobec 


Prace na Siląsku Zaolzańskim 
muszą dostać Ślązacy 


W Monitorze” ukazało się ogło- 
szenie DOKP Kraków o otwarciu prze 
targu ma fryzjernię, restaurację w | 
Boguminie i bufety na pozostałych | 
stacjach Śląska Zaolzańskiego. O- 
jerty należy zgłaszać do 6 grudnia | 
1938 roku. 


Należy zwrócić ammo) 


uwagę, aby nie wyzyskałj sytuacji 
śrdzi, którzy i tak pchają ną 
Śląsk, węwząc dobre interesy. Prace 
powinni uzyskać przede wszystkim 
mieszkańcy Śląska  Zaolzańskiego. 
Musi o tym pamiętać dyrekcja Kolei 
w Krakowie, która urządza przetargi. 


Prowokacje żydów na SGGW 
Prasa żydowska pod;udza 


Jak donosi .prasa żydowska, 
studenci żydzi wydziału rolnego 
SGGW otrzymali ostatnio wezwa 
mie do dziekana. W czasie konfe- 
rencji dziekan wydziału rolnego 
prof. Staniszkis zagroził studen- 
tom żydom, że jeżeli w ciągu 3 
dni nie zajmą miejsc po lewej | 
stronie sal, nie będą wpuszczani | 


Wygasła 


pryszczyca | 
w”pow. łukowskim 


(Jk) We wszystkich miejsco- 
wościach powiatu łukowskiego 
wskutek wygaśnięcia pryszczycy 
zostały przywrócóne tygodniowa 
targi na zwierzęta racicowe. | 


na wykłady. 


W związku z tym prasa żydow 
ska żąda od studentów żydów 
nie podporządkowania się zarzą 
dzeniom dziekanatu. 


Jak wiadomo już w zeszłym | 


roku sprawa osobnych miejsc 
dla studentów żydów, o którą od 
wielu lut walczyła młodzież pol 
ska, została definitywnie załat- 
wiona. Żydom zostały wyznaczoe 
ne miejsca po lewej stronie sal 
wykładowych i laboratoriów. 
Studenci żydzi jednak stosują 0- 
pór, chcąc zmieszać się z mło- 
dzieżą polską, aby dalej prowa- 
dzić swą destrukcyjna i wywro 
tową działalność. 

Stanowisko prof. Staniszkisa 
spotkało się z uznaniem całej 
młodzieży polskiej. 


== R A DIO == 


ŚRÓDA DN, 26. 10. 

6% Płeśn „Kiedy rannc wstatą zorza”. 
6.35 Gimnastyka. 650 Pryty. 7.00 Dziennik ; 
poranny. 7.18 Muzyka (płyty). 400 Audy" | 
cja dla szkół. 11.00 Audvcia dla szkół. 
112% Muzyka Hiszpańska (Płyty). 

1157 Sygnał czaru i liejnał « Krekowa., 
12.03 Audycja południowa. 1500 Koncert | 
dle dzłeci 15.30 Muzyka ociadowaB 16.00, 
Dziennik południowy. 10.00 Władomości : 
gospodarcze. 16.15 Pogadanka. 1630 Kon- 
cert solistów 17.05 Odczyt 17.20 Pod wtór | 
gitary, 18.00 Audycja dla wal. 18.3) „Nast! 
jezyk". 18.40 Powieść radiowa 19.00 Kon- | 
cert rozrywkowy. 2035 Aufvcie informa- 
cyjne. 21.00 Opowieść o Thopinie. 21.45 
„Potju Wieku Złotego" Fam Muzyka 
kameralna od Haydna do Ravela (myty). 
2286 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnia wia- 
uom.ości dziennika wieczornego. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


16.30 Koncert solistów. 


21.00 Opowieść o Chapinie. 
35/06 Muzyka kameralna, | 


WARSZAWA IL | 
14,00 Zespół A. łunowicza i J. Przybo- 
jewtkiego. 15.00 Melodie filmowe (płyty). 


16.05 Henryk Wangnaltar: Kwariet sinycz- | 
s 


kowy 16.40 Wiadomości sportowe. 1b- 
Psrę młoTmacji. 16.50 Kącik solistów 
17.10 Pogadafska akiuatna 17.00 Fogadan- 
Ra społeczna. 1725 życie kulturalne sto- 
licy. 17.40 Muzyka taneczna ipłyty) 2100 
„Kołowrotek - nowela 2118 Utwory 
Giüñeppe Becct'go 27.40 Muzyka tarięce- 
na ( w). 23.07 Gra Bronisław Huber- 
mann (płyty) 
STACJA KROTKOFALOWA 

0.5 Zespół Wiktora Tychowskiego, LOU 
Arie i piesn! polskie 126 Opowiadanie 
Ewy Szałburg - Zarembins 1.35 W ryt- 
mie marma | mazura 2.00 Pogadanka 
Ewy śliwińskiej. 2.10 Piosenki legionowe. 


xUx 


CZWARTEK i 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorse". 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (plyty). 
300 Dziennik poranny, 7.15 Muzyka (pły- 
tyl. 8.00 Audycja ala szkół. 14.00 „Mo- 
niuszko — piewea dawnych czasów *. 11.25 
Suita Masseneta (płyty). 

1157 Sygnał czasu ! hejnat a Krakowa. 
12.03 — 13.00 Audycja południowa. 15.00 
Pogadanka. 15.15 Kłopoty i rady. 15.30 Mu 
zyka obieiowa. 15.00 Dziennik popółud- 
niowy. 1605 Wiadomości gospodarcza. 
16.15 Popadańka. 163 W muzykamyan 
domnu, 17.30 Społeczeństwo ssaków — por 
gadanka. 17.30 Nasze pieśni, 38:00 Audy- 
cia dla młodziezy wiejskiej. 1450 Gawe- 
da muzyczna. 1900 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Audycje infotinacyjne. 21.00 Odczyt 
gospodarczy, 21-10 Odludki i poeta — Shi- 


| chowisko wg. Al Fredry. 2200 Klasycy 


wtedeńscy. 22.535 Przegląd prasy. 23.00 Ów 


statnie wiadolności dziennika  wieczore 


nego. 23.05 Lekka muzyka polska. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.30. Nasze pieśni w wyk. 


Helony 
Zhoińskiej - Ruszkowskiej. 

21.10 „OdludkŁi i poete“ 
M. Fredry. 


WARSZAWA H - 

1460 Muzyka obiadowa. 14.55 Koncert 
popularny ipłyty: 18.65 I Koncert Inau- 
guracyjny Warszawskiego Towarzystwa 
Muryczneto. 16.40 Wiadoijności sportowe: 
16.46 Parę informacji. 14.50 Kacik moli- 
stów. Taiu „Spełniony testament Śtaszi- 
ca". 17.28 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program na jutro. 17.40 Muzyka taneczna 
(płety). 21.00 Muzyka lekka ł tameczna 
Ipłyty). 22.15 — 22.35 Ouczyt. 22,35 Ple- 
śni włoskie. 2300 Muzyką taneczna. 

STACJE KRÓTKOFALOWE 

0.05 Pieśni o jesieni. 0.45 Dziennik w ię 
zyku polskim f anglelskim. 055 Pogadan- 
ka. 1.00 Ura Kapela Ludowa. 1.55 Paga- 
danka, 2.05 „Opowieść o Chopinie”. 


komedia 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA SIENIEZNA 


Dewłzy: Holandia 280,35; Brukse- 
la 90.05: Kopenhaga 113.15; Londyn 
25.34; Nowy jork 531 i 7/83; Nowy 
Jork (kabel) 5.32; OQsło 127.25; Pa- 
ryż 1420; Praga 15.25; Sztokholm 
130.50; Zurych 120.85, 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwesty- 
cyjna | em. 83.75; Il em. 85.00; doia- 
rówka 43.00 -— 42.80; 4 proc. konso- 
lidacyjna (większe) 68.00; (drobne) 
67.73 — 6800; 4 i pół proc. wewn. 
państw, 65.75: 5 proc. konwersyjna 
68,75. 

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie 
dolar. gwar. kupon 81.80; 

4 i pó. pmc., ziemskie seria V 
l'O- 5 proc. Warszawy (1983 r.) 
REG — 74.63 (1936 r.) 71.00—70.73; 
3 proc. bubiina (1983 r.) 61.25; 5 
WE Łodzi (1933 r.) 65.75; 5 proc. 

lete (1933 r.) 61.50 

Akcje: Bank Polski 125.50; Warsz. 


Tow. Fabr. Cukru 37.50; 
35.50; Modrzejów 20.75. 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 20.50 — 21.00; 
żyto 1450 — 15,00; jęczmień 13.25— 
— 15.75; owies | st. 15.75 — 1650, 
gryka 17.25—17.75 proso 16.00-- 17.00 
rzepak ozimy 43.50 =- 4400; wyka 
17,50—1B.00, groch polny 24.60-26.50 
konicz. biała 250-—270, maka pszen= 
na gai. I 39.50 — 42,50, gat. LI 30.50 
— 32.50: żytnia gat. I 25.25 — 26.00 
gat. H 15.00 — 15.50; żytnia "ażowa 
19.00 — 19:50 otręby pszenne grube 
10.75 — 11.25, średnie 10.00—10.50; 
miałkie 10.00— 10.30, żytnie g.50—9.00 
makuchy Intanc 19.50 — 2000: ma- 
kuchy rzepak (12.75 — 13.253 stu: 
aniow+ 24.25 — 2375; stano Taco- 
wane 7.50 — 8.00; słoma prasowana 
4.75 — 5.25, 


Węgiel 


protestów i interwencji, senat 
postanowi? ograniczyć Procent 
żydów. Zostanie mianowicie do- 
datkowo przyjęta taka ilość stu 
dentów Polaków, aby procent ży- 
dów zmniejszył się do mniej wię- 
cej 8—9 proc. j 

Tak więc eala akcja prof. Mi- 


łejowania żydów na medycynie, 
spaliła na panewce. 
PE 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


medycznego < 


ki 


5 


- Ostatnie zmiany w Czechosłowacji 


twarzają doniosłe możliwości 


dla przemysłu włókienniczego w Polsce 


Po przyłączeniu Sudetów do Rze- 
szy niemieckiej, ablicze gospodarcze 
obecnej Czechosłowacji w dziedzinie 
przemysłu włókienniczego, uległo za- 
sadniczej zmianie, gdyż ponad 80 
proc. produkcji włókienniczej zlokali. 
zowane było na terytoriach, które 
odpadły od Czechosłowacji. 

ZMIANY NIE BEZ ZNACZENIA 

Zmiany, jakie nastąpiły, mają po- 


e | ważne znaczenie dla polskiego prze- 
chałowicza i Grzywo - Dąbrow- | mysłu tekstylnego, który w swej eks 
skiego, zmierzająca do uprzywi- pansji eksporowej napoiykał dot;xth- 


czas na grożnego konkurenta czes: 
kiego, posiadającego rozbudowaną 
wytwórczość wiókienniczą, nastawia 


Posłowie z Zaolzia 


w Seimie Siąskim 


l 

| 

| 

| ZARZĄDZENIEM Z DNIA 23 
|BM. NA PODSTAWIE ARTYKU- 
| U 3 DEKRETU O ZJEDNOCZE- 
NIU ODZYSKANYCH ZIEM 
| ŠLĄSKA CIESZYŃSKIEGO Z 
RZECZĄPOSPOLITĄ POLSKĄ, 
PAN PREZYDENT RZPLITEJ 


PIENTA ADWOKACKIEGO WE 
FRYSZTACIE, KSIĘDZA JÓZE- 
FA BERCERA, PASTORA W 
CIESZYNIE ZACHODNIM, AU- 
GUSTYNA ŁUKOSZA, EMERY- 
TOWANEGO FUNKCJONARIU- 
SZA KOLEJOWEGO W ŁĄKACH 


POWOŁAŁ NA POSŁÓW DO|I RUDOLFA PASZKA, DYREK- 


SEJMU ŚLĄSKIEGO: DR. FRAN 
CISZKA BAJORKA, KONCY- 


TORA SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ 
W JABŁONKOWIE. 


ABC sportowe 


Przed sezonem międzynarodowym 


ną w około 60 proč. na eksport. O: | 


czywistą jest rzeczą, że doiychcza. 
sowy udział Czechosłowacji w wy- 
wozie zostanie częściowo przejęty 
przez Niemcy, tym nie mniej jednak 
duży udział tego wywozu nie tylko 
może, iecz powinien być wyzyskany 
przez włókiennictwo polskie, 
IMPORT CZESKI 

Czechosłowacja  importowała 
rowców włókienniczych za 2.856,8 
milnn koron i eksporiowała go- 
towych wyrobów za 2.9933 miln. 
koron. Z danych tych widać, że ob- 
roty te zapewniały w bilansie han- 
diowymf czechosłowackim dość po- 
ważne sałda dodatnie (136,4 mfln. 
koron) oraz zajmowały poczesne miej 
sce w ogólnej wymianie towarowej 
tego kraju. 

ZATRUDNIENIE 


Przemysł włókienniczy w Czecho- | 


słowacji zatrudniał ponad 350 tys. 
robotników, t. j. przeszło dwukrot- 
nie więcej, niż polski przemysł włó. 
kienniczy, w którym zatrudnionych 
było w 1937 r. (wrzesień; 155.586 ro- 
botników. Najbardziej rozwinięty był 
przemysł bawełniany, dysponujący 
3.652 tyt wrzecionami, co w porów- 
naniu z polskim przemysłem  przę- 
dzalniczym bawełnianym (1.903 tys. 
wrzecion), stanowiło ilość prawie 
dwukrotnie wyższą, 

MOŻLOWOŚCI WYWOZOWE 

Możliwości wywozowe powstałe 


0 hegemonię w Europie 


Sezon bokserski 37/38 r. był dla 
Polski bardzo szczęśliwy. Drużyna 
polska  rozporządzaia  — niezmiernie 
groźną Óósemką, która rozprawiała się 
kolejno ze wszystkimi przeciwnika- 
mi. jednocześnie w państwach © sta- 
rej kulturze bokserskiej wybuchł kry 
zys spowodowany koniecznością za» 
stąpienia starzejących się asów przez 


nowe siły. Niemcy, Włochy i Węgry | 


trzy potęgi bokserskie znalazły się 
w. tej sytuacji, że gdy wystawiały re- 
prezentacje złożone z dawnych mi- 
strzów to starzejące się gwiazdy nie 
mogły dorównać impetoówi i sile ma- 


| 


Mamy tylko zastrzeżenie przeciwko 
przyjętemu w tym roku systemowi 
rozgrywania dwóch meczów między- 
narodowych jednego dnia: W ten 
sposób możemy usłabić oble repre- 
zentacje i ponieść porażkę nawet z 
drugorzędnym przeciwnikiem. Lepiej 
już byłoby zrezygnować z paru mniej 
ważnych meczów, względnie rozgry- 
wać je w takich terminach, żeby dru- 
ga reprezentacja mogła być zasilona 
dwoma, trzema zawodnikami $ 
rantującymi nam - zwycięstwo: ży* 
wając tej metody, wyszkoliłoby się i 
kadrę rezerwową i nie narażało na 


szych zawodników, miódzi zaś miefi | niezasłużone porażki, 


za mało rutyny. Tak więc dzięki 
szczęśliwej koniunkturze Polska na- 
gle wysunęła się na pierwsze miejsce 
w Europie. Na mistrzostwach Euro, 
py w Mediolanie stała się uniepokona- 
ną potęga. Reprezentacja nasza tłu- 
kła kolejno Włochów, Irlandię, Wes 
grów i każdego kto tylko się natknał 
na nasze pięśći, 


W rozpoczynającym się Sezónie 
mamy więc niesłychanie trudny obo- 
wiązek utrzymania tej hegomonii, O- 
bowiązek tym trudniejszy, że pań: 


już sa poza nim. a z kolei reprezen- 
tacja nasza została osłabiona przez 
przejście Chmielewskiego na  zowo» 
|dowstwo, porzucenie ringu przez Po- 
ilusa, katastrofalny spadek formy u 
Sobkowiaka, Oraz Obniżenie się po- 
aiomu u Innych klasowych zawodni» 
ków. Wprawdzie boks u nas rozpo- 
rządza dużym narybkiem, z którego 
można wyłowić talenty (tak jak w 
ub, sezonie odkryto Kolczyńskiego), 
jednak niewładomo, czy już w tym 
roku da się tak zesiawić naszą ġsemi- 
kę, by utwierdziła nas na tronie bok: 
serskim Europy. 

Polski Związek Bokserski ułożył 
bardzo ciekawy terminarz spotkań 
międzynarodowych, zestawiony W 
ten sposób, by reprezentacja nasza 
startując w najważniejszych dla sie- 
bie 
ropy w Dublinie w kwietniu „znala- 
zda się w swojej szczytowej formie. 


zawodach — mistrzostwach Eu: | 


Sezon spotkan międzynarodowych 
otwiera najważniejszy bodaj dla mas 
mecz 13-go listopada z Niemcami we 
Wrącławiu i IE reprezeniacji z Łot- 
wą w Toruniu. Tu mamy zastrzeże- 
nie, że mecz z Niemcami lest rozgry- 
wany zbyt wcześnie. W dwa dni póź 
niej Pomorze — Łotwa w  Bydgo- 
szczy. Później miesiąc przerwy. I 
wreszcie w ciągu trzech dni trzy 
spotkania: Polska M — 
Łodzi 10-go grudnia, fl-ga grud sa 


Znowu miesiąc przerwy na Bzlifo- 
wanie formy i dwa ciężkie mecze. 15 


będą walczyć nasi bokserzy 


Estonia w | ning 


Polska -— Szwajcaria w Wars awie | 


stwa, które przechodziły kryzys, dziś | daj) og S zdąży Bali 


stycznia: Szwecja Polska w Szok. | 
holmie i Polska Il — Holandia w ot 
dzi. Te spotkania powinny jednak i 
odbywać się w różnych terminach. 
Holandia jest zbyt Silnym przeciw- 
nikiem, by walczyć z nią druga re- 
prezentacją. 

Potem idą spotkania 


Warszawa w Guteborku i Poznań — 
Amsterdam w Poznaniu, a 2go lute- 
go KŻ) — Warszawa w Helsin- 
kach. 


Wreszcie 12-go lutego mecz z bar- 
dzo poważnym WR. gó Węgra 
mi w Poznaniu i Łotwa — Poiska: II 
w Rydze. (rewanż za Toruń). 15-go 
litego Warszawa — Budapeszt w 
Warszawie, 


I2-go marca walczymy z najpo- 
ważniejszym przeciwnikiem reprezen- 
tacją Włoch w Poznaniu.  Jednocze- 
śnie Polska II spotka się z Finlandią 
we Lwowie, 

Potem miesiąc na ostateczny tre- 
i wreszcie w kwietniu wyjazd 
du Dublina na mistrzostwa Europy. 
Miejmy nadzieję, że po tak starannie ' 
opracowanym programie  międzyna- 
rodowym start na mistrzostwach Eu- 
ropy nie przyniesie nam wstydu. 
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po zmianach  terytorialnyci? Czecho- 
słowacji zasługują na staranne prze 
pracowanie -~ przez zainteresowane 
urzemysły. Ujawniaja się one do 
| krajów wolno-dewizowych a w szcze 
gólności zamorskich. Jeśli chodzi o 
| ciężar gatunkowy wywozu — w 
pierwszym rzędzie wyzyskany powi. 
'nien być eksport tkanin Inianych do 
„Stanów Zjedn., gdzie dotychczas Cze 


chosiowacja skutecznie konkurowała 
z Polską. 
| Zaznaczyć trzeba, że Czechosło- 


wacja pracowała przeważnie na włók 
| nie  inianym — surowcu polskim. 
i Moment ten jest ważkim z tego 
względu, że len uprzednio ekspor- 
 towany do Czechosłowacji może być 
-— przy wyzyskaniu przez nas rynku 
Stanów Zjednoczonych i innych, wy: 
wożony w formie  uszlachetnionej. 
| Odpowiednie więć wykorzystanie 
Sytuacji eksportowej na odcinku ar: 
tykułów lnianych będzie miało po- 
ważne znaczenie z punktu widzenia 
zużycią lnu, którego wywóz napoty- 
kał w r. b. na dość duże trudności. 

Nie mniej inne rynki, jak angiel. 
|ski, szwajcarski, norweski i egipski 
|stanowić powinny przedmiot wzmo- 
| onej ekspansji wywozowej. 

NIE ZWLEKAĆ 
Nawiązanie kontakiów z odbiorca- 
ini zagranicznymi winno nastąpić jak 
najszybciej, akcja zaś eksporterów 
da lepsze wyniki, jeśli będzie zdecy. 
dowana, a przede wszystkim zorga» 
|mizowana, Możliwości nawiązania 
kontaktów zagranicznych w obecnej 
sytuacji istnieją, a ich wykorzysta- 
nie jest w dużym stopmiu zależne ód 
zdolności kupieckich, umiejętności 


; zorganizowania odpowiedniego apa- 


ratu sprzedaży, ścisłego przestrzega- 
nia danego rynku odbiorczego. Szer- 
Sza akcja eksportowa włókłennictwa 
jest konieczna z uwagi ` na olbrzymi 
surowcowe - włókienniczy im 
którego dotąd eksport tekstyiny nie 
równoważy, 


Zm'ana taryfy 
na Zaolziu 


W najbliższych dniach wpro 
międzymia- | wadzona zostanie w ruchu pa- 
stowe: 17:go stycznia Goteborg — | 


sażerskim na terenie Śląska Za- 
olzańskiego wewnętrzna taryfa 
P. K. =P. 


Malicka 
powiła córkę 


jedna z najpopularniejszych arty- 
stek Warszawy Maria Malicka, która 
od kilku łat prowadzi ` własny teatr 
przy ul Karowej, powiła w poniedzia 
lek w późnych godzinach wieczor- 
nych córeczkę. 

Wiadomość o tym wydarzeniu wy 
wołała wśród znajomych i wielbicie- 


lacje dla Malickiej i jej szczęśliwego 
Małżonka — Zbyszka Sawana, 


Może p. Nowak wyjaśni... 


lak tamı było w Mediolanie? 


Dlaczego usiłowano ukryć porażke? 


Tak się dziwnie składa, że niema 
bodaj tygodnia, żeby na naszym ho- 
ryzoncie sportowym nie brakło przy- 
najmniej jednej ciemnej chmury. 
Zawsze musi wyjść na jaw sprawa 
o jakims skandalicznym zabarwieniu, 

Ostatnio postarały się o to koszy: 
karki. Reprezentacia koszykarek pol- 
skich wyjechała do Rzymu na mi- 


i Wiadomosc: gospodarcze 


ROPA NAFTOWA W BEŁCHINIACH 
W Belchiniach, pow. jarosławskie” 
£o, natrafiono w czasie wierceń na 
rope naftową. Przedsiębiorstwo, pro- 
wadzące prace wiertnicze wydzierża- 
| wito szereg łąk, na których zostaną 
przeprowadzone dalsze wiercenia. 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROZRYWKOWE W COP. 

W Rzeszowie zamierza pewna gru- 
pa finansistów wybudówać wielki ho 
tel, restaurację, kino i teatr. Przy te- 
atrze tym była by zorganizowana 
trupa objazdowa, która obsługiwała 
by teren całego Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. 

PRZETARG NA BUDOWĘ 
DWORCÓW 

Na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego rozpocznie się wkrót 
ce budowa 9 dworców kolejowych. 
Ostatnio odbył się przetarg na budo- 
wę dworców, w Czarnieckiej Górze, 
Grzybowej uórze, Kunowie mieście, 
w Górach Wysokich i w Bupaju, 

„ HODOWLA BYDŁA A 
Min. Rolnictwa popiera hodowlę 
trzech tas bydła. czerwonego pol- 
skiego, mimantalskiego i nizinnegò 
czarno-biateago. Obecnie sprowadzo= 
mo do kraju 19 sztuk bydła simental- 


skiego z Sżwajcarii, które skierowa- 
nó na teren woj. stanisławowskiego, 
lwowskiego i tarnopolskiego, gdzie 
rozpowszechnione jest bydło tej ra- 
sy. Sprowadzone sztuki są wysokiej 
wartości hodowlanej.  Niewatpliwie 
też przyczynią się dodatnio do roz- 
woju naszej hodowli. 

KURS NAWIGACJI MORSKIEJ 

Morski Urząd Rybacki w Gdyni or- 
ganizuje w najbliższym czasie kurs 
nawigacji morskiej dla właścicieli ku 
trów rybackich, łodzi żaglowych i 
wszelkich pojazdów mechanicznych. 
Podobny kurs odbył się w ubiegłym 
roku na Helu. Obecnie zaś zorgani- 
zowany zostanie we Władysławowie 
w nowo zbudowanym gmachu „Do- 
mu Rybaka Polskiego“. 

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI 
PAPIERU 

Ostatnio można zobserwować zwię 
kszenie produkcji papieru. Zwiększes 
nie to nie jest coprawda zbyt wiel- 
kie, gdyż sięga zalędwie Kkiika pro- 
cent. Pomyślnym natomiast napraw- 
dę objawem jest 
na jesieni b. r. spadku eksportu. Sfe- 
ry przemysłowe narzekają jednak, 
gdyż zmniełszyły się tranzakcje go- 
tówkowe na korzyść tranzakcji wek- 
slowych. 


calcowite ustanie | r) P Z. L. 


sirzostwa Europy, poprzedzana hucz- 
ną reklamą, że jest ta wyprawa po 
„murowany tytuł mistrzowski”, Pro: 
gram spotkań przewidywał w drodze 
powrotnej rozegranie w Mediolanie 
meczu z włoską drużyna „Ambro- 
ziana”. 

Na mistrzostwach nie poszlo tak 
pleknie jak przewidywano. W rezal- 
tacis na 5 drużyn Polska znalazła się 
na trzecim miejscu. Trudno jednak 
mieć o te pretensje do Zk wodników. 
W mporcie zawsze ktoś musi wygrać, 
a kto inny przegrać, Wierzymy, że 
nasze panie nauczyły się wiele tym 
startem i ta przyszły rok pójdzie im 
lepiej. Należy tylko winić kierownie- 
two, że niepotrzebnie zrobiono tak 
wielka reklamę i tyle pisano o suk- 
cesach, 

Ale seneacyjny posmak tej całej 
sprawy polega na czym innym. Oto 
drużyna rozegrała w Rzymie ostatnie 
spotkania 16-go hm, a 18-go, we 
wtorek miała grać w Mediolanie. 
Tymczasem mija wtorek, Środa, á 
o koszykarkach niema żadnej wieści. 
Przyjechały nawet do kraju, ale ani 
kierownictwo, ani zawodniczki nic 
nie mówią o mezu z „Ambrozianą”. 
Dopiero po paru dniach wskryło się, 
E OBR ARR] 


P. z. Z. prowadzi 


w boksie wzrszawskim 


Po niedzleinych meczack tabela 
rozgrywek mistrzowskich W. O „Z. B. 
przedstawia się, jak następuje: 


mecze pkt st. br. 

4 [U 41:23 

2) Polonia 3 4 25:23 
3) Czechowice 4 4 33:31 
1C W. S$, 3 3 23:25 
5) Okecie 3 3 16:52 
6) Makabi 3 2 22:26 


|że mecz w Mediolanie jednak odbył 
słę i przyniósł reprezentacji Polski 
porażkę w stosunku 15:27, 
, Pytamy się teaz kierownika wy- 
prawy p. Zygmunta Nowaka, jak to 
się stało, że nikt nic nie mógł się do- 
wiedzieć przez tyle dni o porażce. 
Czy chciano przezornie to ukryć? ja- 
kim sposobem ani PAT, ani żadna z 
agencyj, ani żadne pismo nie zostało 
o wyniku poinformowane, dlaczego 
ten, kto informował PAT o wynikach 
w Rzymie, nagle tak przeoczył tę 
drobnostkę? z 

Przegrać zawsze można, to nie jest 
wstyd. ale próbować tego rodzaju 
chwytów to doprawdy pachnie skam- 
dalem. 


Poznań 3:2 


We Wrocławiu rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cjami Wrocławia i Poznania. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Wrocławia 3:2. chociaż Poznań pro- 
wadził już po przerwie 2:1, 

Bramki dla Poznania 


zdobyli 
Skrzypczak į Gendera, 


Nuvolari zwycięża 
w Londynie 


W zawodach attomobilowych pod 
Londynem o wielka miedzynarodowa 
nagrodę auromobiiową, pierwsze miei 
sce zajął kierowca włoski Nuvolari 
na Auto-Union, który pokrył cystans 
250 mii, jadąc z szybkością średnią 
80.409 mii na godzinę. 

, Drugie micjsc: zajął Lang (Niem- 
|€y)_ na Mercedes Benz, 3) Seaman 
nna Mercedes Penz. 


Wrocław bije 
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Poważna część żądań węgierskich przyjęta 


. 


BUDAPESZT, 24. 10. Węgier- 
ska agencja telegraficzna komu- 
nikuje: Poseł węgierski w Pradze 
wręczył dziś w godzinach poiu- 
dniowych rządowi czeskiemu notę 
rządu węgierskiego, zawierającą 
szczegółową odpowiedź na ostat- 
nią propozycję czeską. Rząd wę- 
gierski, powołujac się w swej no- 
cie na oświadczenie rządu cze- 
skiego, że propozycja czeska wrę- 
czona w sobotę służy za podstawę 


do nowych ogólnych  pertrakta- - 


cyj, oraz że.jest zastrzeżona moż- 


liwość późniejszych modyfikacyj, | 


oświadcza co następuje: 

1) RZĄD WĘGIERSKI STWIER 

ZA Z ZADOWOLENIEM? ŻE 
CO DO POWAŻNEJ CZĘŚCI WĘ- 
GIERSKICH ŻĄDAŃ, DOSZŁO 
JUŻ MIĘDZY OBU RZĄDAMI 
DO UZGODNIENIA  POGLĄ- 
DÓW, dlaiego też proponuje, by 
wojska węgierskie w ograniczo- 
nym czasie mogły zająć terytoria, 
co do których nie ma różnicy 
zdań. Dalsze zwlekanie uważałby 
rząd węgierski za bezwzględnie 
nieuzasadnione. 


Plebiscyt na 
spornych ziemiach 


2) rząd węgierski stwierdza w 
dalszym ciągu, że między. obu 
rządami istnieją jeszcze ciągle 
różnice zdań, a to w pierwszym 
rzędzie ze względu na doniosłe 
znaczenie terytoriów, które mają 
być wyłączane od rewindykacji. 
Różnice 'zdań istnieją przede 
wszystkim co do tych miast, które 
z wyjątkiem Bratysławy, posiadały 
w roku 1918 przeważającą więk- 
szość węgierską. Wobec tego jest 
rzeczą oczywistą, że Węgry nie 
mogłyby z nich zrezygnować, na- 
wet działając. w duchu postano- 
wień monachijskich. 

Rząd węgierski jeszcze raz pra- 
gnie jednak dać dowód swojej 
najdalej idącej pokojowości, dia- 
tego też PROPONUJE ODBYCIE 
PLEBISCYTÓW na tych częściach 
terytoriów, które znajdują się 
między proponowaną przez Wę- 
gry etnograficzną linią graniczną, 
a między linią graniczną, zapro- 
ponowaną przez rząd , czechosło- 


wacki. 
8 stref | 
plebiscytowych | 


Plebiscyt musiałby zostać ukoń 
czony do 30 listopada rb. W ple- 
biscycie mogłyby wziąć udział tyl 
ko te osoby, które 28 października 
1918 roku mieszkały na omawia- 
-nych terytoriach, albo przed tym 
terminem tam się urodziły lub ich 
potomkowie. Dołączona do noty 
mapa dzieli kwestionowane jesz- 
cze przez oba rządy terytoria na 
osiem odcinków. Plebiscyt na tych 
odcinkach miałby być przepro- 
wadzony odrębnie. 

Wojska czeskie powinny te te- 
rytoria opróżnić do 1-go listopada, 
a administrację powinny oddać do 
15-go listopada organom między- 
narodowym. 

Ponieważ w Bratysławie w ro- 


„Dar Pomorza” 


w Las Palmas 


GDYNIA, 24. 10. Statek szkol- 
ny Państwowej Szkoły Morskiej 
„Dar Pomorza” zawinął w sobo- 
tę, 22 b. m. do Las Palmas. Na 
statku wszystko w porządku. 


piebiscyi na Rusi | svorma ziemiach 


proponuje rząd wegierski 


ku 1918 zadna narodowość nie 
posiadała absolutnej większości, 
co do tej kwestii rząd węgierski 
proponuje specjalne rozmowy, 
które by,nasiąpiły po obecnych 
pertraktacjach. W związku z osta- 
tecznym wytyczeniem linii gra- 
nicznej, zapewne mniejsze roz- 
bieżności poglądów, raczej o zna- 
czeniu lokalnym, można byłoby | 
załatwić drogą _ bezpośrednich 
pertraktacyj między obu rządami. 


Piebiscyt na Rusi | 


3) Życzeniem rządu węgierskie 
go jest położyć podstawę pod tak 
trwałe uregulowanie stosunków, 
które umożliwiłoby pokojową 
współpracę między wszystkimi ` 
ludami, zamieszkującymi tę część, 
Środkowej Europy. Ale, siwierdza 
nota, zdaniem rządu węgierskie- | 
go, cel ten można by było tyiko ' 
wtedy osiągnąć, gdyby wszystkim 
narndowościom i oczywiście także 
karpatorusom, dana była możli- 
wość, by same zadecydowały o 
swoim losie drogą plebiscytu pod | 
nadzorem międzynarodowym. 
Węgry tylko po spełnieniu tego 
warunku mogły by przyjąć gwa- 
rancję nowych granic Czechosło- 
wacji. i 


Sąd roz'emczy 


4) Jeżeliby rząd czechosłowac= 
ki nie był w możności przyjąć 
wyżej wspomnianych projektów 
plebiscytów, rząd węgierski byłby 
ze swej strony gotów, jeśli chodzi 
o całe sporne terytorium łącznie 
z Bratysławą oraz kwestię wspom 


nianego w trzecim punkcie zrea- , przyjął w dn. 24 października | który wręczył p. ministrowi. od- | przesłanej rządowi czechosłowac= 


lizowania prawa  samostanowie- 
nia narodów, poddać się orzecze- 
niu sądu rozjemczego. Rolę sądu 
rozjemczego w zachodnich czę- 
ściach wzięłyby na siebie Włochy 
i Niemcy, zaś w sprawie części 
terytoriów, leżących na wschodzie 
decydować miałby sąd rozjemczy, 
w którym obok Włoch i Niemiec 
wzięłaby udział również Polska. 
Obie strony uprzednio powinny 
oświadczyć, że poddają się wyro- 
kowi sądu rozjemczego. 


48 godzin 


W końcu noty rząd węgierski 
wskazuje na niebezpieczne naprę- 
żenie, jakie powoduje obecna sy- 
tuacja, poza tym również na tę 
okoliczność, że sam w ciągu 48 
godzin odpowiedział na propo- 
zycję czechosłowacką, i daje tu wy 
raz nadziei, że rząd czeski będzie 
działał z podobną szybkością, MOR. OSTRAWA, 24. 10. Ubie- 

Poseł węgierski w Pradze, w| głej nocy bojówki czeskie, złożo- 
czasie oddawania noty, również; he w przeważnej części z czes- 
osobiście wskazał na potrzebę. kich komunistów, usiłowały pro- 
szybkiej decyzji, wobec czego! Wadzić robotę dywersyjną na po- 
czechosłowacki minister spraw za, graniczu polsko-czeskim na Ślą- 
granicznych wyraził nadzieję, że Sku. W okolicach Szumbarku i 
rząd czechosłowacki odpowie w | Piełwałdu, uzbrojone w granaty 
jak nafkrótszym czasie. ręczne grupy wyrostków krążyły 

PAT donosi: Minister Spraw ; nad granicą polską. 
Zagranicznych p. Józef Beck | W okolicach Szumbarku w kil- 
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BRATYSŁAWA, 24. 10. 
dzisiejszej grupa 
węgierskich rozpoczęła MARSZ 
W KIERUNKU KOSZYC. Zaalar- 
mowano wojsko czeskie i żandar= 


rw której 


Nocy | udział węgierscy powstańcy, zaś 
powstafioów | z drugiej oddział piechoty czes- 


, kiej, wspomagany przez żandar- 
"mów i straż graniczną. Po długo- 
„trwałej wymianie strzałów. Czesi 


ku punktach rzucono na stronę 
polską granaty ręczne. W Szono' 
wie, pogranicznej gminie w po- 
wiecie frydeckim, bojówki czes- 
kie obrzuciły granatami ręcznymi 
dom znanej rodziny polskiej. zaj- 
mującej czołowe stanowisko w 


r. b. posła węgierskiego de Hory, | pis noty rządu węgierskiego, | kiemu w dn. 23 b. m ` , 


Zwyciestwo powstańców węgiersk.ch 


Marsz na Koszyce 


Zarówno dowództwo czeskich 
sił zbrojnych w Bratysławie, jak 
1 władze siowackie wstrzymują 
'się od udzielenia jakichkolwiek 
wyjaśnień na ten temat. Wedle 


merię. Wywiązała się potyczka, | rzekomo poddali się j zostali u- | obiegających pogłosek, Węgrzy 
z jednej strony brali | prowadzeni na stronę węgierską. | mieli wziąć ponad 300 jeńców. 


Niepoczytalne prowokacie 


na pograniczu potsko-czechostowackim 


polskim ruchu narodowym w po- 
wiecie frydeckim. 

Nad granicą polską odbywają 
się od kilku dni skierowane prze” 
ciwko Polsce manifestacje czes- 
kich organizacyj nacjonalistycz- 
nych. : 


Delegaci odzyskón g) S!ąs'a 


u min. Becka 


W dniu 24 bm. przyjął p. mini- 
ster spr. zagr. Józef Beck delega- 
cję ludności polskiej z Zaolzia w 


osobach dr. Wolfa, ks. seniora 
Bergera, ćr. Buzka, p. Kobieli, 


dr. Feliksa, p. Rudzkiej, ks. Koł- 


Wyrok na bogaczy żydowskich 


członków ioży „O śmiweo” 
Zielony skazany na 1 rok i 10 miesięcy 


W poniedziałek rozpoczął się 
w Sadzie Okręgowym w Warsza 
wie sensacyjny proces 7 człon- 
ków zlikwidowanej ostatnio loży 
masońskiej „Ogniwo“. Sprawa 
ta była już przedmiotem rozpra- 
wy w sądzie wojskowym i w Bą- 
dzie okręgowym w Warszawie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli , 
wpływowi i bogaci finansiści ży | 
dowscy, członkowie loży „Ogni 
wo“ oskarżeni 0 przekupienie | 
sierżanta W. P. Deterlinga, u- 


terling skazany został na więzie 
nie i degradację. 


6 ŻYDÓW — 1 GOJ 


PRZESTEPCZA 


gaty kupiec żydowski, właściciel į tyczących przestępczej działalno- 
kilkunastu sklepów znanej ży- ŚCI loży „Ogniwo“. 
dowskiej fabryki czekolady „Plu| Rozprawa wczorajsza rozpoczęła 
tos“ plutonowy rezerwy Abram 
Zielony, który skazany został w 
procesie Deterlinga także na de 
gradację i więzienie. 

Drugim oskarżonym jest Hen 
ryk Płucer-Sarna, syn właściciela 


pełniona widzami, przeważnie mie 
szkańcami dzielnicy północnej. Zie 
lonego wprowadzono na salę pod 
eskortą policji, pozostali oskarże- 
ni odpowiadają z wolnej stopy. 


DZIAŁALNOŚĆ Loży | 


Proces adw. Muszkata ujawnił 
Głównym oskarżonym jest bo wiele ciekawych szczegółów do- 


i 1040 zł. kosztów sądowych. 


| siecy więzienia, 5 tys. zł. grzywny 


z zamianą na 100 dni aresztu oraz 


500 zł. kosztów sądowych; Blan- 
kier — na 6 miesięcy więzienia, 
1.300 zł. grzywny, na mocy am- 


się o godzinie 1l-ej. Sala prze- , nestii karę tę darowano mu, wys | 


,mierzając 100 zł. kosztów sądo- 
| wych; Szmuler — 8 miesięcy wię 
zienia i 2 tys. zł. grzywny, na mo- 
cy amnestii zredukowano do 4 


miesięcy więzienia, darując grzy- | 


chylanie się od służby wojsko- | pensjonatu w Śródborowie, natu- Zielony wkroczył na salę śmiało wnę i 240 zł. kosztów sądowych, 


wej oraz nakłanianie owego sier. 
żanta do fałszowania książeczek 
wojskowych. 

Jak wiadomo, po rozprawie w| 
Sądzie Wojskowym sierżant De- 


W rocznicę zgonu 
gen. Qowbór-Muśnickiego 


Dnia 26-go października, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę zgo- 
nu Ś. p. Generała Broni Józefa 
Dowbor-Muśnickiego, b. dowódcy 
I-go Polskiego Korpusu i dowód- 
cy Wojsk Wielkopolskich, zosta- 
nie odprawiona o godz. 10-ej w 
kościele Św. Anny na Krak. 
Przedm. Mszą-św. żałobna, na 
którą wszystkich Dowborczyków 
i życzliwych pamięci Zmarłego 


zaprasza Stowarzyszenie Dow- 
borczyków „Ku Chwale Ojczy- 
zny”. 
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biura, kasa, 


Najlepsze katacje 
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Al. Jerozolimskie 121. Telefony 666-62 (sekretariat 666-99 (ogolny). 
ADMINISTRACJA: Warszawa Nowy Świat 15 m. 1 - 1 piętro Zarząd i Dzimi Ogłoszeń tel. 
buchalteria 224-50. Prenumerata tel. 309-32. Konto rozrachunkowe Nr, 2. Konto P. K. O Nr. 


Skrzynka Pocztowa 745 Adres telegraficzny: ABC Warszawa. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź. Piotrkowska 103, tel 111-44. Biuro czynne w godz. 10—13, 15—18. Poznań, 27 Grud- 
135. Kalisz, Rzeźnicza 4, tel 477 Katowice. 


(z odniesieniem do domu) i na prowincji zł 2.30 miesięcznie; 


nia. 2 Włocławek,  Cyganki 34, 
PRENUMERATA: miejscowa 


ralnie także żyd. Dalsi oskarżeni z butną miną. 

członkowie loży „Ogniwo“ Szlama| Sad zasiadał w składzie: prze- 
Blankier, Roman Szmuler, Mojsze | woćniczący sędzia Majewski, oraz 
Rudnicki, Abram  Heldeshein i| sedziowie Danielewicz i 
Stanisław Jakimiak, odpowiadają | Oskarża prok. Skąpski. 
za udział w oszukańczych machi A 4% rok 


nacjach Zielonego oraz za uchy 
Sprawa obfitowała w wiele cie- 


lanie się od służby wojskowej i 
przekupstwo sierżanta Deterlin- | kawych momentów, które całko- 
ga. wicie potwierdziły akt oskarże- 
Oskarżony Abram Zielony po | nia, dobitnie oświetlając przestęp- 
skazującym wyroku w Sądzie |czą działalność żydowskich „bra- 
Wojskowym uciekł zagranicę, |ciszków*. O godz. 6-ej sąd udał 
później jednak kiedy sprawa nie | się na naradę, która trwała około 
co przycichła powrócił do puaa e godz., poczym ogłosił wyrok, 
szawy, gdzie ukrywał się w mie mocą którego główny oskarżony 
szkaniu adwokata Muszkata, | współwłaściciel  „Plutosa* brat 
członka loży masońskiej „Ogni-| Abram Zielony skazany został z 
wo“, mającego swą kancelarię | art. 135 (przekupstwo urzędników 
przy ul. Mazowieckiej. państwowych) na rok więzienia 
Władze Śledcze jednak wpad- |i 10 tys. zł. grzywny z zamianą na 
ły na trop ukrywającego się IE dni aresztu, oraz z art. 27 
da. W związku z tym Muszkat | (usiłowanie przekupstwa) na rok 
pociągnięty został do odpowie- więzienia i 10 tys. zł. grzywny. 
dzialności sądowej, w wyniku | Na mocy amnestii z 1934 r. zredu- 
rozprawy zaś skazany został na | kowano Zielonemu karę do jed- 
półtora roku więzienia za ukry* | nego roku į dziesięcu miesięcy 
wanie zbiega. więzienia oraz 10 tys. zł. grzywny 
EU MEOE MD... MAMĄ A PET UP EE TY PL 


224-40. Kierownictwo 
23.400. 


ul Starowiejska 3. 


wydanie B wrsz r (K). Za terminy druku 


dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie Za granicą zł 4.00. Wyl B (z premią książkową) 5.50. 
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Cenu  oóloszeń 


(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie- 
dzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. 
— 3 zł}, lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w 
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ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


' Rudnicki — 6 miesięcy więzienia, 
200 zł. grzywny, 40 zł. opłat. Hei- 
deshein Abram i Jakimiak skaza- 


Molisz. ni zostali z art. 135 i 27 po 6 mie- 


słęcy więzienia i po 500 zł. grzy- 
ny. którą to karę sąd darował im 
na mocy amnestii, zasądzając 140 
zł. kosztów sądowych. 

Wszyscy oskarżeni pozbawieni 
zostali praw obywatelskich na 
przeciąg 5-ciu lat. Na wniosek 
prokuratora w stosunku do Blan- 
,kiera i Szmulera zarządzono do- 
zór policyjny. 


Kiedy nowy proces? 


Nie ma tym chyba koniec. 
| Wkrótce oczekujemy nowego pro- 
jcesu, w którym „bracia“ pociąg- 
|nięci zostaną do odpowiedzialno- 
ści z art. 165 Kr. za przynależ- 


Płucer skazany został na 6 mie- 


tunia, red. Waleczki, prof. Badu- 
|1, p. Guziura, p. Jontszy, p. Gaj- 
dzicy, dr. Bajorka i p. Potysza. 
"Do pana ministra przemówił 
były poseł do parlamentu w Pra- 
„dze, obecnie starosta w Fryszta- 
cie, Leon Wolf, wyrażając wdzięcz 
ność ludu polskiego na Zaolziu. 

P. minister Józef Beck w odpo- 
wiedzi zaznaczył, że nie chce już 
mówić o wczoraj, ale — myśląc o 
jutrze podkreślić wartości, 
tkwiące w ludzie śląskim, a w 
szczególnośći jego pełną gocności 
narodowej postawę w przeszłości 
i zaznaczyć, że element kresowy 
zawsze dostarczał państwu pol- 
skiemu ludzi dzielnych, którzy 
wnosili pozytywne wartości do 
|twórczej pracy w Rzeczypospoli- 
tej. Dlatego p. minister wyraża 
przekonanie, że i obecnie na te- 
renie ogólnej pracy państwowej 
pojawią się nazwiska śląskie z 
Zaolzia. 


h e | | 
„Konsolidacja 

b. Snosczyńskiego 

W niedzielę, dnia 23 bm. odbyło 
się zebranie rzemieślniczego wy- 
borczego komitetu w Sali Dekerta 
„w Radzie Miejskiej. 

Komitet występując pod auspicją 
O. Z. N-u, wysunął na kandyda= 
tów do Senatu pp. Lipczyńskiego 
St. i Nowickiego Pawła. 

Do Rady Miejskiej: Magierę 
Bronisława, Łypaczewskiego Ta- 
deusza, Staszewskiego Kazimierza 
i in. 

Zebranie wykluczającą wytpli- 
wość większością potępiło dekon= 
solidacyjną działalność b. posła 
Snopczyńskiego, który powołał 
drugi p<emieślniczy komitet wy- 
korczy również poč znakiem OZN. 


Zawrotna szybkość 


BERN, 24. 10. Pociąg elektrycz- 
ny federalnych kolei 


szwajcar= 
r ność do tajnej organizacji masoń- | skich osiągnął po raz pierwszy 
skiej, wrogiej Państwu i Naro- | szybkość 180 km/godz. w kantonie 
cowi. (lub) Valais. 
m 


Złóż ofiarę 


e za miejsce wysokości 1 milimetr przez 
3 wszystkich stronach po 6 szpalt): ną 


na F. O. N. 


szerokość 
1-ej 


jednej 
stronie — 1 zł. 


szpalty (na 


w tekście 


opisy specjalne 


o 'mszeniach .drobnych" liczy się za oddzielne 
się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
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